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37. MIĘDZYNARODOWA PARAFIADA DZIECI I MŁODZIEŻY ZAKOŃCZONA 
 

 
 

 

37. Międzynarodowa Parafiada Dzieci i Młodzieży przeszła do 
historii! W tym roku na warszawskim Kampusie SGGW zgroma-
dziło się ponad 750 uczestników, opiekunów, organizatorów i 
gości, którzy odwiedzili 44, rywalizujące o miano najwszech-
stronniejszej spośród trzech filarów: teatr – stadion – świątynia, 
drużyny. Inauguracja tegorocznej Parafiady odbyła się nie-
zmiennie w Sanktuarium Matki Bożej Nauczycielki Dzieci i Mło-
dzieży, pijarskim sanktuarium na warszawskich Siekierkach, 12 
lipca Eucharystią, której przewodniczył o. Jacek Wolan, Asy-
stent Generalny na Europę. Kazanie wygłosił o. Carles Gil, Ge-
nerał Zakonu Pijarów. W dniu inauguracji w Miasteczku Para-
fiady organizowany jest festyn dla wszystkich uczestników, który 
jest świętem rozpoczynającym rywalizację.  
 
Przez kolejne cztery dni uczestnicy rywalizują w konkursach i 
zawodach w ramach trzech filarów: stadion – teatr – świątynia. 
Co łącznie dawało ponad 1450 startów, w tym 123 drużynowe. 
Przyznano blisko 300 medali. Miano najwszechstronniejszej 
drużyny krajowej  powędrowało w tym roku do reprezentacji Ze-
społu Szkół Zakonu Pijarów im. św. Józefa Kalasancjusza – Po-
znań 1, natomiast w kategorii reprezentacji zagraniczych zwy-
ciężyła Parafia Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Dolinie 
w Ukrainie.  
W tym roku pożegnaliśmy się również z Barbarą Radzikowską, 
która od wielu lat wspierała swoim doświadczeniem i 

zaangażowaniem filar kultury, zasiadając w jury jako Przewod-
nicząca Zespołu ds. Konkursów Artystycznych.  
 
Ten rok był również jubileuszem 20 lat współpracy pomiędzy 
Szkołą Główną Gospodarstwa Wiejskiego a Stowarzyszeniem 
Parafiada im. św. Józefa Kalasancjusza. Z tej okazji o. Rafał Ro-
szer, prezes Stowarzyszenia, wręczył symboliczne “Drzewo 
Wdzięczności” na ręce dr. inż. Arkadiusza Gruchały, Kanclerza 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego. 
 
To wydarzenie nie mogłoby się odbyć, gdyby nie wsparcie insty-
tucji: Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, Ministerstwa Sportu i 
Turystyki, Urzędu Miasta Stołecznego Warszawy, władz Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, Nadleśnictwa Jabłonka. Ho-
norowy patronat nad 37. Międzynarodową Parafiadą Dzieci i 
Młodzieży objął Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Karol Na-
wrocki. 
 
Dzieło stworzone dzięki inicjatywie o. Józefa Jońca nieustannie 
się rozwija, a parafiadowy płomień jest przekazywany kolejnym 
pokoleniom, które co roku kontynuują misję, jaka został im po-
wierzona, by w myśl hasła o. Stanisława Konarskiego dokła-
dać wszelkich starań kształcąc: serca – cnotami, umysł – nau-
kami, ciało – ćwiczeniami.                                  Za: www.pijarzy.pl  
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   Wiadomości krajowe 
 
 
 

 

POGRZEB KS. PROF. DR. HAB. ANDRZEJA SZKOSTKA MIC 

 
 

Poszukiwanie prawdy zakorzenione w 
wierze, prostota serca oraz kapłańska i 
zakonna wierność Chrystusowi były naj-
ważniejszymi rysami jego życia – mówił 
ks. Piotr Kieniewicz MIC podczas Mszy 
św. pogrzebowej ks. prof. Andrzeja 
Szostka MIC w kościele pw. Niepokala-
nego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny 
w Lublinie. Eucharystii pogrzebowej prze-
wodnicył Metropolita Luberski, abp Stani-
sław Budzik. W uroczystościach pogrze-
bowych wzięła udział rodzina, współbra-
cia zakonni, przedstawiciele świata na-
uki, duchowieństwa oraz społeczność 
akademicka. 
 
Po Mszy ciało Zmarłego zostało złożone 
w mariańskiej kwaterze cmentarza przy 
ul. Unickiej. Ks. prof. Andrzej Szostek 
MIC zmarł 21 lipca w wieku 81 lat, w 56. 
roku profesji zakonnej i po 52 latach w 
prezbiteracie. 
 
W homilii ks. Piotr Kieniewicz MIC, sekre-
tarz polskiej prowincji Zgromadzenia 
Księży Marianów, nawiązał do Ewangelii 
o objawieniu Bożych tajemnic ludziom 
prostego serca. Zaznaczył, że Chrystus 
nie odrzuca ludzi wykształconych, lecz 
tych, których zamyka pycha i przekona-
nie o własnej samowystarczalności. Jak 
podkreślił, ks. prof. Andrzej Szostek był 
wybitnym uczonym, ale równocześnie 

zachował ewangeliczną prostotę i pokorę 
wobec prawdy. 
 
Przywołując myśl św. Bernarda z Clai-
rvaux o różnych motywacjach zdobywa-
nia wiedzy, ks. Kieniewicz powiedział, że 
zmarły marianin należał do tych, którzy 
szukają wiedzy po to, by służyć innym. – 
To jest miłość, która jest prawdziwą mą-
drością – przypomniał. 
 
Kaznodzieja zwrócił uwagę, że central-
nym pojęciem duchowości i nauczania 
ks. Szostka było sumienie rozumiane 
jako miejsce słuchania Boga. Wspomniał 
nagrany dwa lata temu wywiad z okazji 
jubileuszu 50-lecia kapłaństwa, w którym 
zmarły mówił, że zawsze pragnął być 
księdzem, a pytany o rozeznawanie po-
wołania odpowiadał krótko: „Słuchaj Je-
zusa”. 
 
Ks. Kieniewicz podkreślił, że dla ks. 
Szostka prawda była zobowiązaniem wy-
magającym pokory oraz gotowości do 
podporządkowania jej własnych przeko-
nań i planów. – Prawda mnie wiąże, wię-
zami może i niewidzialnymi, ale niezwy-
kle mocnymi, bo są to więzy miłości – 
przypomniał, streszczając jego sposób 
myślenia. 
 

Mówiąc o działalności naukowej Zmar-
łego, ks. Kieniewicz zaznaczył, że mimo 
niezwykłej erudycji potrafił przekazywać 
nawet najbardziej złożone zagadnienia w 
sposób jasny i zrozumiały. Przypomniał 
słowa księdza profesora do studentów, 
że jeśli nie rozumieją jego wykładu, to jest 
to wina wykładowcy, a nie słuchaczy, po-
nieważ obowiązkiem nauczyciela jest 
mówić tak, aby być zrozumianym. 
 
Drugim filarem życia ks. Szostka – obok 
służby prawdzie – było, jak zaznaczył ka-
znodzieja, kapłaństwo i życie zakonne. 
Podkreślił, że „nie żył dla siebie, ale dla 
Chrystusa i Kościoła”. Pozostał wiernym 
marianinem, zaangażowanym we wspól-
notę zakonną, niezależnie od pełnionych 
funkcji naukowych i administracyjnych. 
 
Ks. Kieniewicz wspominał Zmarłego 
także jako współbrata zakonnego, który 
mimo międzynarodowego autorytetu na-
ukowego pozostawał człowiekiem pro-
stym i dostępnym. – Był gwiazdą, ale nie 
był celebrytą – powiedział. Wspominał 
jego gotowość do codziennych rozmów, 
wspólnej modlitwy, gry w szachy czy bry-
dża oraz wdzięczność wobec swoich mi-
strzów, zwłaszcza kard. Karola Wojtyły i 
ks. Tadeusza Stycznia. 
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Przypomniał również rekolekcje, które ks. 
Szostek prowadził dla mariańskich klery-
ków jesienią 2024 r., dzieląc się nie tylko 
doświadczeniem sukcesów, ale także 
własnymi trudnościami i zmaganiami na 
drodze powołania. 
 
Kończąc homilię, ks. Kieniewicz nawiązał 
do wezwania św. Jana Pawła II wygło-
szonego na Katolickim Uniwersytecie Lu-
belskim w 1987 r.: „Uniwersytecie, służ 
Prawdzie! Jeśli służysz prawdzie – słu-
żysz wolności, wyzwalaniu człowieka i 

narodu, służysz życiu”. Wyraził przekona-
nie, że właśnie to papieskie przesłanie 
ks. prof. Andrzej Szostek uczynił progra-
mem swojego życia i przekazywał je ko-
lejnym pokoleniom studentów oraz słu-
chaczy. 
 
Kaznodzieja odniósł się także do licznych 
komentarzy po śmierci profesora. – Nie-
którzy napisali, że Kościół w Polsce stra-
cił wielkiego człowieka. Chcę powiedzieć 
z całą mocą, że to nieprawda – mówił. 
Podkreślił, że chrześcijańska nadzieja nie 

pozwala mówić o ostatecznej stracie, po-
nieważ – jak przypomina liturgia pogrze-
bowa – „życie Twoich wiernych, o Panie, 
zmienia się, ale się nie kończy”. Dlatego, 
jak zaznaczył, służba prawdzie, do której 
zachęcał św. Jan Paweł II, jest ostatecz-
nie służbą życiu wiecznemu. 
 
Po Mszy św. ciało Zmarłego zostało zło-
żone w mariańskiej kwaterze cmentarza 
przy ul. Unickiej w Lublinie. 

Za: www.ekai.pl  

___________________________________________________________________________________________________ 
 

TAM, GDZIE RÓŻNORODNOŚĆ STAJE SIĘ HARMONIĄ. 
ZA NAMI 39. FRANCISZKAŃSKIE SPOTKANIE MŁODYCH 

 
Przez siedem lipcowych dni Kalwaria Pacławska tętniła życiem. 
Wypełniła się śmiechem, rozmowami do późnej nocy, modlitwą, 
muzyką i setkami spotkań, które trudno zamknąć w zdjęciach 
czy statystykach. 39. Franciszkańskie Spotkanie Młodych dobie-
gło końca, ale jego temat: Harmonia pozostał w sercach tych, 
którzy przez ten tydzień tworzyli tę wyjątkową wspólnotę. 
 
W tym roku do Kalwarii przyjechało 550 osób z różnych stron 
Polski - od Gdańska, przez Warszawę i Wrocław, po Kraków, 
Przemyśl, Zieloną Górę czy Legnicę. Każdy przywiózł swoją hi-
storię, doświadczenia, pytania i marzenia. A jednak już po kilku 
dniach trudno było mówić o grupie nieznajomych. Z różnorodno-
ści zaczęła rodzić się wspólnota. Właśnie taka, o jakiej mówił 
temat tegorocznego spotkania. 
 
Od pierwszej Eucharystii wybrzmiewało, że Kościół jest po-
wszechny - otwarty dla każdego. Abp Adam Szal przypominał, 
że jesteśmy posłani, by być zaczynem dobra w świecie i to od 
naszych codziennych wyborów zależy, co będziemy nieść in-
nym. Te słowa stały się dobrym początkiem tygodnia pełnego 
spotkań, rozmów i odkrywania, że harmonia nie oznacza jedna-
kowości, ale umiejętność bycia razem mimo różnic. 
 
Program był równie różnorodny jak sami uczestnicy. Konferen-
cje, spotkania w grupach, Eucharystie, wspólna modlitwa, sport, 
wieczorne integracje i koncerty przeplatały się z chwilami wol-
nego czasu i ciszy. Goście tegorocznego FSM-u zapraszali mło-
dych do spojrzenia na harmonię z różnych perspektyw. Marta 
Miłuńska pokazywała, jak psychologia może spotykać się z du-
chowością, prowadząc do głębszego poznania własnego serca. 
Ks. Paweł Potoczny przybliżył piękno duchowości Kościoła grec-
kokatolickiego, a wspólnie celebrowana w czwartek Boska Litur-
gia stała się żywym znakiem jedności Kościoła, który obajwia się 
w różnych tradycjach. 
 
Uczestnicy mogli również rozwijać swoje talenty podczas 13 
warsztatów. Jedni sięgali po aparat fotograficzny, inni uczyli się 
pisania pieśni uwielbienia, rozmawiali o swojej wartości, rela-
cjach czy komunikacji. Były też warsztaty improwizacji, kontaktu 
z naturą i samoobrony. Każdy mógł odnaleźć przestrzeń, w któ-
rej harmonia nabierała bardzo konkretnego wymiaru. 
 
Wieczorami Kalwaria rozbrzmiewała muzyką. Był energetyczny 
koncert rapera Kacpra Kukiera „Cukra”, koncert zespołu Fioretti, 
folkowa potańcówka prowadzona przez góralską Kapelę Skle-
roza oraz Akatyst ku czci Bogurodzicy – modlitwa, która wpro-
wadzała w zupełnie inny rytm i pozwalała zatrzymać się po in-
tensywnych dniach. 

Kulminacją całego tygodnia stał się piątkowy koncert uwielbienia 
z Mają Sowińską, zespołem JONA i Kubą Piechnikiem. Tego 
wieczoru setki głosów połączyły się w jednej modlitwie. Nie cho-
dziło już o scenę ani o wykonawców. Liczyło się tylko wspólne 
uwielbienie Boga. Chwilę później rozpoczęła się uroczysta Eu-
charystia sprawowana o północy. To właśnie podczas niej br. 
Bartłomiej Rochowiak OFMConv przypomniał słowa, które 
można uznać za podsumowanie całego tygodnia: „Harmonii nie 
buduje się w samotności.” Bo harmonia rodzi się wtedy, gdy 
człowiek współbrzmi z Bogiem i drugim człowiekiem. Gdy uczy 
się słuchać, przebaczać, dzielić się sobą i iść razem. 
 

 
 
Tak o swoim doświadczeniu opowiada Adam z Krakowa: „Przy-
jechałem po raz kolejny na FSM, ponieważ jest to niesamowite 
miejsce,  wydarzenie, podczas którego doświadczam niesamo-
witej obecności, takiej miłości, wzajemnego obdarowywania się 
przez wszystkich uczestników, ogromnej ilości dobra i chęci po-
znawania siebie w zupełnie inny sposób – taki, którego nigdzie 
indziej nie doświadczam. Gdy przeżyłem to po raz pierwszy, wie-
działem, że chcę tu wrócić i przeżyć to ponownie.” 
 
Być może właśnie w tych słowach najlepiej kryje się odpowiedź 
na pytanie, czym jest Franciszkańskie Spotkanie Młodych. To 
nie tylko tydzień wydarzeń, koncertów czy konferencji. To miej-
sce, do którego wraca się nie dla programu, ale dla ludzi. Dla 
doświadczenia Kościoła, który jest żywy, młody i otwarty. Dla 
wspólnoty, która potrafi przyjąć każdego takim, jakim jest. 
 
A to dopiero początek kolejnego rozdziału. Już dziś zapraszamy 
na 40. jubileuszowe Franciszkańskie Spotkanie Młodych, które 
odbędzie się 18-24 lipca 2027 roku w Kalwarii Pacławskiej. 
Czterdzieści lat wspólnej historii to doskonała okazja, by znów 
spotkać się tam, gdzie od pokoleń rodzą się przyjaźnie, umacnia 
wiara i odkrywa, że najpiękniejsza harmonia zawsze zaczyna się 
od spotkania.                                                Biuro Prasowe FSM

___________________________________________________________________________________________________ 
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CZUWANIE MISYJNE Z MISJONARZAMI 
ŚWIĘTEJ RODZINY NA JASNEJ GÓRZE 
 
Na zaproszenie Prowincjalnego Referatu 
Misyjnego MSF w dniach 18–19 lipca 
2026 r. na Jasnej Górze odbyło się co-
roczne Czuwanie Misyjne, gromadzące 
członków Kół Misyjnych oraz Przyjaciół 
Misji z całej Polski. Od wielu lat, zawsze 
w trzeci weekend lipca, spotykają się oni 
przed obliczem Matki Bożej Jasnogór-
skiej, aby modlić się za misje, misjonarzy 
oraz o nowe powołania misyjne, szcze-
gólnie do Zgromadzenia Misjonarzy 
Świętej Rodziny. 
 
Tegoroczne spotkanie rozpoczęła 
wspólna modlitwa Koronką do Bożego 
Miłosierdzia, po której uczestników powi-
tał ks. Robert Ablewicz MSF, wiceprowin-
cjał Polskiej Prowincji Zgromadzenia Mi-
sjonarzy Świętej Rodziny. Następnie ks. 
Ludwik Wawrzeczko MSF podzielił się 
świadectwem swojej posługi misyjnej na 
Madagaskarze, opowiadając o codzien-
nym życiu misjonarza, wyzwaniach 
ewangelizacji oraz radości płynącej z gło-
szenia Ewangelii. 
 
Ważnym punktem programu była Droga 
Krzyżowa na Wałach Jasnogórskich. 
Rozważania przygotował i poprowadził 
kl. Jakub Kamiński MSF, opierając je na 
materiałach misyjnych oraz myślach o. 
Jana Berthiera - założyciela Zgromadze-
nia Misjonarzy Świętej Rodziny. Przypo-
mniał, że Szymon wracał z pola, zmę-
czony po całym dniu pracy. Nie chciał 
tego krzyża, został przymuszony przez 
żołnierzy. Jednak dotknięcie 

skrwawionego drewna zmieniło jego ży-
cie na zawsze. W misyjnym dziele Ko-
ścioła nikt nie może być samotną wyspą. 
Jezus potrzebuje Cyrenejczyków – ludzi, 
którzy na zapleczu misyjnym będą się 
modlić, pościć i wspierać misje swoimi 
materialnymi ofiarami. Jak mówił o. Jan 
Berthier: 
 
„Wszyscy jesteśmy powołani do wspiera-
nia misji. Kto nie może iść na krańce 
ziemi, niech pomaga tym, którzy tam idą 
– modlitwą, ofiarą i dobrym słowem. Na-
sza pomoc to ratunek dla dusz”. 
 

 
 
Po Apelu Jasnogórskim uczestnicy czu-
wali na modlitwie w Kaplicy Cudownego 
Obrazu Matki Bożej do godzin poran-
nych. Wspólnie powierzali Bogu misje, 
misjonarzy, dobroczyńców i wszystkich 
zaangażowanych w dzieło ewangelizacji, 
prosząc również o nowe i święte powoła-
nia kapłańskie, zakonne i misyjne. 
 
W modlitwie uczestniczyli m.in. ks. Ro-
bert Ablewicz MSF, ks. Joachim Lesz-
czyna MSF – Referent ds. Misji Zagra-
nicznych MSF, misjonarz z Madagaskaru 
ks. Ludwik Wawrzeczko MSF oraz misjo-
narze, którzy wcześniej pracowali na 

Papui Nowej Gwinei: ks. Włodzimierz Bu-
rzawa MSF i ks. Przemysław Wieczor-
kowski MSF, a także kl. Jakub Kamiński 
MSF. 
 
Wyrażamy wdzięczność Panu Bogu za 
obecność członków Kół Misyjnych MSF, 
którzy przybyli m.in. z Rzeszowa, Rak-
szawy, Poznania, Kazimierza Biskupiego 
i Otwocka- Świdra, za licznych Przyjaciół 
Misji z całej Polski oraz za osoby, które 
łączyły się z nami poprzez transmisję in-
ternetową. 
 
Czuwanie Misyjne na Jasnej Górze od lat 
stanowi ważny element animacji misyjnej 
prowadzonej przez Prowincjalny Referat 
Misyjny MSF. Jest ono okazją do wspól-
nej modlitwy i umacniania więzi z misjo-
narzami posługującymi na różnych pla-
cówkach misyjnych. 
 
Już dziś warto zaplanować udział w kolej-
nych wydarzeniach organizowanych 
przez Referat Misyjny MSF: 
� 24 października 2026 r. – potkanie mi-
syjne w Sanktuarium św. Teresy od Dzie-
ciątka Jezus w Otwocku-Świdrze, 
� 17–18 lipca 2027 r. – czuwanie misyjne 
na Jasnej Górze. 
 
Zapraszamy do śledzenia bieżących in-
formacji misyjnych na stronie www.mi-
sjemsf.pl oraz do polubienia profilu Pro-
wincjalnego Referatu Misyjnego MSF na 
Facebooku, gdzie publikowane są aktual-
ności z misji oraz informacje o możliwo-
ściach włączenia się w misyjne dzieło Ko-
ścioła. Sekretariat Misjonarzy Swiętej Ro-
dziny 

___________________________________________________________________________________________________ 
 
 
 

ZAKOŃCZYŁY SIĘ 16. PAULIŃSKIE DNI MŁODYCH 
 
Zakończyły się szesnaste Paulińskie Dni Młodych pod hasłem 
„Odrodzeni w miłości”, które odbyły się w Sanktuarium Matki Bo-
żej Pocieszenia w Biechowie w dniach 13 – 19 lipca 2026 r. Wy-
darzenie zgromadziło młodych ludzi z różnych paulińskich para-
fii, ale i nie tylko tworząc przestrzeń modlitwy, formacji, integracji 
i wspólnego przeżywania wiary. 
 
Program wydarzenia łączył rekolekcje z aktywnym wypoczyn-
kiem. Każdy dzień rozpoczynaliśmy wspólną modlitwą brewia-
rzową – Jutrznią, a centralnym punktem była Eucharystią. W 
dniach rekolekcyjnych uczestniczyliśmy w konferencjach o. Da-
riusza Laskowskiego OSPPE, tegorocznego ojca duchownego 
PDM, a następnie w warsztatach pomagających pogłębiać rela-
cję z Bogiem i drugim człowiekiem. Szczególną wartość miały 
rozmowy z rówieśnikami pochodzącymi z różnych części kraju, 
dzięki którym mogliśmy wymieniać się doświadczeniami wiary 
oraz budować i pielęgnować przyjaźnie. 
 
Idea Paulińskich Dni Młodych od lat służy właśnie ewangelizacji, 
integracji młodzieży i odkrywaniu duchowości paulińskiej.  

 
 
Tegoroczny PDM w Biechowie wpisał się także w przypadające 
w tym roku 50-lecie koronacji cudownego obrazu Matki Bożej 
Biechowskiej, a hasło „Odrodzeni w miłości” oraz niedalekie są-
siedztwo Gniezna i Pól Lednickich – miejsc szczególnie związa-
nych z początkiem chrześcijaństwa w Polsce i tajemnicą chrztu. 
  
Piątkowe pielgrzymowanie i modlitwa w katedrze gnieźnieńskiej 
– miejscu związanym z początkami chrześcijaństwa w Polsce – 
była dla uczestników symbolicznym powrotem do źródeł. Mszy 
Świętej przewodniczył biskup pomocniczy Archidiecezji Gnieź-
nieńskiej ks. Bp. Radosław Orchowicz , który wskazywał, że aby 
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się odrodzić, trzeba wrócić do początku, wrócić do źródła, na-
wiązując do Gniezna jako kolebki Kościoła i państwa na zie-
miach polskich i zarazem zachęcał młodych, by w pielgrzymo-
waniu i rekolekcyjnym doświadczeniu odkrywali prawdę i auten-
tyczność. Wiara bowiem – jak podkreślił – nie polega na odgry-
waniu ról i budowaniu idealnego wizerunku. Przed Bogiem nie 
trzeba nikogo udawać i zakładać maski, by zyskać więcej lajków. 
Można być sobą, bo dla Boga nie liczą się pozory, ale szczerość 
serca. Przed Eucharystią mieliśmy także możliwość zwiedzić ba-
zylikę i zabytki Wzgórza Lecha. 
 
 

Kolejnym etapem naszego pielgrzymowania były Pola Lednickie 
– miejsce od lat gromadzące młodych, którzy chcą odnawiać 
swoją wiarę i budować życie na fundamencie Ewangelii. Tam 
odnowiliśmy nasze przyrzeczenia chrzcielne, a przechodząc 
przez „Bramę Rybę”, wybraliśmy Jezusa za naszego Pana. 
Piątek zakończyliśmy udziałem w koncercie ewangelizacyjnym i 
czasem świadectw dwóch raperów chrześcijańskich: Kape i 

Anatoma. W czasie PDM-ów nie zabrakło również czasu na 
wspólną zabawę, śpiew oraz wieczorne spotkania integracyjne. 
Atmosfera życzliwości i otwartości sprawiła, że każdy uczestnik 
mógł poczuć się częścią jednej wspólnoty. Szczególnym mo-
mentem każdego dnia był Apel Jasnogórski, gdzie każdy z nas 
mógł powierzyć swoje sprawy Matce Bożej, a następnie na ado-
racji, mogliśmy się zatrzymać w codziennym pośpiechu, wsłu-
chać w Słowo Boże Bożej. Był to czas ważnych refleksji, umoc-
nienia wiary oraz odkrywania swojej drogi życiowej. Wyjazd do 
Biechowa pozostanie w naszej pamięci jako czas radości, 
wspólnoty i duchowego wzrostu. 
 
Tegoroczne Spotkanie Młodych zwieńczyła niedzielna Msza 
Święta, której przewodniczył o. Przemysław Sobczak, przeor i 
kustosz Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia w Biechowie. 
Podczas Eucharystii poznaliśmy również plany na przyszłość. 
Przewodniczący SPDM, o. Tadeusz Iwaszczyszyn, ogłosił, że 
XVII Paulińskie Dni Młodych odbędą się w Leśnej Podlaskiej, a 
do udziału w nadchodzącym wydarzeniu serdecznie zaprosił ku-
stosz Jasnej Góry, o. Waldemar Pastusiak. Za: www.paulini.pl

___________________________________________________________________________________________________ 
 

POCZĄTEK KARMELITAŃSKICH 
DNI MŁODYCH 

 
23 lipca w Sanktuarium Matki Bożej 
Szkaplerznej w Czernej rozpoczęły się 
Karmelitańskie Dni Młodych. Od rana 
trwała rejestracja uczestników oraz ostat-
nie przygotowania do rozpoczęcia wyda-
rzenia.  
 
Nie zabrakło także wspólnej pracy – 
uczestnicy i wolontariusze przygotowy-
wali kanapki oraz dbali o sprawny prze-
bieg pierwszego dnia spotkania. 

 
 
Choć pogoda nie rozpieszczała i od rana  
towarzyszył młodym deszcz, nie prze-
szkodziło to w realizacji programu. Dzięki 

zaangażowaniu organizatorów i uczestni-
ków wszystkie zaplanowane punkty od-
były się zgodnie z harmonogramem. 
 
Motywem przewodnim pierwszego dnia 
była tęsknota – za Bogiem, który jako je-
dyny potrafi wypełnić ludzkie serce i na-
dać życiu prawdziwy sens. 
 
Wieczór zakończył się Apelem Maryjnym, 
po którym uczestnicy weszli w blok ciszy, 
powierzając Bogu przeżycia pierwszego 
dnia i przygotowując serca na kolejne 
spotkania w ramach Karmelitańskich Dni 
Młodych.                      Za: www.kamel.pl  

___________________________________________________________________________________________________ 
 

 50-LECIE KORONACJI FIGURY 
MATKI BOŻEJ BOLESNEJ W OBORACH 
 
W dniach 18–20 lipca w Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w 
Oborach odbyły się uroczyste obchody Jubileuszu 50-lecia ko-
ronacji Cudownej Figury Matki Bożej Bolesnej. Był to czas dzięk-
czynienia za pół wieku od koronacji łaskami słynącej Piety Ob-
orskiej oraz wspólnej modlitwy pielgrzymów, duchowieństwa i 
wiernych przybyłych z różnych stron Polski. 
 
Papieskie korony na Cudowną Figurę Matki Bożej Bolesnej na-
łożył 18 lipca 1976 roku bł. kard. Stefan Wyszyński, Prymas Ty-
siąclecia, w obecności biskupów Bogdana Sikorskiego i Jana 
Wosińskiego. Od tamtego czasu Obory pozostają jednym z naj-
ważniejszych sanktuariów maryjnych diecezji płockiej, przycią-
gając pielgrzymów oraz uczestników Wieczerników Oborskich. 
Piątek – rozpoczęcie jubileuszu 
 
Obchody rozpoczęły się w piątek uroczystą Mszą Świętą której 
przewodniczył o. Richard Byrne, delegat Przeora Generalnego 
Zakonu. Następnie wierni uczestniczyli w nabożeństwie do Sied-
miu Boleści Najświętszej Maryi Panny. 
 
Wieczorem odbyła się Karmelitańska Droga Krzyżowa. Jej 
pierwsza część miała miejsce w Ogrodzie, a następnie uczest-
nicy powrócili do świątyni, gdzie zakończono wspólną modlitwę. 

Pierwszy dzień jubileuszu zakończyła wieczorna Msza Święta 
pod przewodnictwem o. Piotra Męczyńskiego oraz modlitewne 
czuwanie z Matką Bożą Bolesną. 
 
Sobota – dzień modlitwy i uwielbienia 
 
Drugiego dnia obchodów sprawowana była Msza Święta na oł-
tarzu polowym. Wieczorem pielgrzymi zgromadzili się na czuwa-
niu z Matką Bożą Bolesną, które poprowadził zespół adora-
cyjny Kocha, Wierny, Uwielbia – Boże Graniepod kierownictwem 
Jakuba Tomalaka. Modlitwa i adoracja zgromadziły licznych 
wiernych w Ogrodzie Karmelitańskim. 
 
Niedziela – główne uroczystości jubileuszowe 
 
Trzeci dzień obchodów rozpoczął się o godz. 10.00 słowem po-
witania wygłoszonym przez przeora Sanktuarium, o. Piotra Sło-
mińskiego. Następnie prof. Mirosław Krajewski przypomniał hi-
storię koronacji Cudownej Figury Matki Bożej Bolesnej oraz 
przedstawił dzieje sanktuarium. Zaprezentował również swoją 
monografię Sanctuarium Oboriensis in Terrae Dobrinensis. Ob-
orzańska Maryja Bolesna, poświęconą historii i duchowemu zna-
czeniu Obór. 
 
Centralnym punktem jubileuszu była uroczysta Eucharystia, któ-
rej przewodniczył bp Wojciech Skibicki, biskup pomocniczy die-
cezji elbląskiej, pochodzący z diecezji płockiej. Wśród koncele-
bransów byli bp Szymon Stułkowski, biskup płocki, bp senior 
Piotr Libera, delegat Przeora Generalnego Zakonu 
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Karmelitów o. Richard Byrne, O. Carm.oraz liczne grono kapła-
nów diecezjalnych i zakonnych. 
 
W homilii bp Wojciech Skibicki przypomniał, że koronacja sprzed 
pięćdziesięciu lat była przede wszystkim aktem zawierzenia na-
rodu Maryi. 
 
– Prymas Tysiąclecia ukoronował tę figurę nie dla dekoracji, lecz 
aby pokazać, że chcemy służyć Maryi, bo Ona prowadzi nas do 
Jezusa. Jej przesłanie pozostaje niezmienne: „Zróbcie 
wszystko, cokolwiek powie wam mój Syn” (J 2,5) – podkreślił ka-
znodzieja. 
 
Biskup zaznaczył również, że Maryja jest Matką rozumiejącą 
ludzkie cierpienie, lęki i niepokoje, dlatego od pokoleń wierni po-
wierzają Jej swoje życie i odnajdują w Oborach nadzieję oraz 
duchowe umocnienie. 
 
Słowo do zgromadzonych skierował także bp Szymon Stułkow-
ski. Dziękując pielgrzymom za wspólną modlitwę, nawiązał do 
obrazu Matki Boskiej Arabskiej z Muzeum Diecezjalnego w 
Płocku, ukazującego Maryję osłaniającą człowieka niczym 
matka chroniąca swoje dziecko. 
 
– Tutaj, w Oborach, od wieków daje nam tę ochronę. Bierze nas 
pod swój płaszcz i prowadzi do Jezusa – powiedział biskup 
płocki. 
 
Bp Stułkowski wyraził wdzięczność karmelitom za wielowiekową 
posługę w sanktuarium, rozwój kultu Matki Bożej Bolesnej, sze-
rzenie nabożeństwa szkaplerznego oraz organizację Wieczerni-
ków Oborskich. Przypomniał również, że od wielu lat alumni 
Wyższego Seminarium Duchownego w Płocku odbywają w Ob-
orach swoje rekolekcje, zachęcając wszystkich do modlitwy o 
nowe powołania kapłańskie i zakonne. 
 
Podczas liturgii odczytano przesłanie Przeora Generalnego Za-
konu Karmelitów, o. Desideria Garcíi Martineza, który przypo-
mniał, że świat bardziej niż kiedykolwiek potrzebuje Maryi wska-
zującej drogę do Chrystusa. List do uczestników jubileuszu skie-
rował również Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Karol Na-
wrocki.  Na zakończenie uroczystości bp Szymon Stułkowski za-
wierzył Matce Bożej Bolesnej diecezję płocką, jej wiernych, Ko-
ściół oraz Ojczyznę. 
 
Przez trzy dni jubileuszu wierni uczestniczyli w Eucharystiach, 
nabożeństwach, konferencjach, adoracji i modlitwie. Oprawę 

muzyczną zapewnił zespół Boże Granie, a nad bezpieczeń-
stwem pielgrzymów czuwali strażacy, ratownicy i liczni wolonta-
riusze. Koła Gospodyń Wiejskich przygotowały posiłki dla 
uczestników uroczystości. 
 

 
 
Pieta Oborska – świadek wiary pokoleń 
 
Łaskami słynąca Figura Matki Bożej Bolesnej w Oborach jest 
gotycką Pietą z XIV wieku i należy do najcenniejszych zabytków 
sztuki sakralnej w Polsce. Początkowo znajdowała się w klasz-
torze karmelitów w Bydgoszczy, skąd w 1605 roku została prze-
wieziona do nowo powstałego klasztoru w Oborach. 
 
Od XVII wieku rozwija się tutaj żywy kult Matki Bożej Bolesnej, 
umacniany licznymi świadectwami uzdrowień i otrzymanych 
łask. Do połowy XVIII wieku odnotowano ponad 70 cudów przy-
pisywanych Jej wstawiennictwu. Po przeprowadzonej na po-
czątku lat siedemdziesiątych XX wieku konserwacji Stolica Apo-
stolska wyraziła zgodę na koronację papieskimi koronami, która 
odbyła się 18 lipca 1976 roku. 
 
Tegoroczny jubileusz był nie tylko wspomnieniem historycznego 
wydarzenia sprzed pięćdziesięciu lat, ale przede wszystkim wy-
znaniem wiary i wdzięczności wobec Matki Bożej Bolesnej, która 
od wieków prowadzi pielgrzymów do Chrystusa i nieustannie 
otacza opieką wszystkich przybywających do Jej oborskiego 
sanktuarium.                                   Za: www.karmelici.pl 

___________________________________________________________________________________________________ 
 

PERŁOWY JUBILEUSZ 
KAMILIAŃSKIEGO DPS W ZABRZU 

 
Dom Pomocy Społecznej przy ul. Cisowej 
w Zabrzu, prowadzony przez kamilianów, 
to wzorcowa placówka, słynąca z rodzinn 
ej i chrześcijańskiej atmosfery. Cenią so-
bie ją szczególnie osoby wierzące, które 
w chorobie i starości mogą aktywnie 
uczestniczyć w Mszach Świętych i nabo-
żeństwach, które odprawiane są przez 
zakonników w domowej kaplicy. 
Perłowy jubileusz 30-lecia działalności 
obchodzony był w uroczystość św. Ka-
mila de Lellis (14 lipca), który jest patro-
nem zakonu, chorych, cierpiących, 
służby zdrowia, ale także miasta Zabrze.  

– Czy charyzmat świętego Kamila jest 
potrzebny w naszych czasach w XXI 
wieku? – takie pytanie postawił na po-
czątku kazania bp Andrzej Iwanecki. 
W rozważaniu przedstawił jego znacze-
nie i nieprzemijającą od ponad czterystu 
lat wartość. 
 
– Prawdą o życiu człowieka jest też 
prawda o starzeniu się, o przemijaniu, 
o chorobie. Człowiek może chorować fi-
zycznie i duchowo. Tak samo też pomoc 
udzielana chorym musi dosięgać tych 
dwóch wymiarów. Jedna osoba, a dwa 
wymiary – fizyczny i duchowy. Trzeba za-
dbać o ciało, ale też trzeba zadbać o du-
szę nieśmiertelną, bo „cóż człowiek da 
w zamian za swoją duszę?” – cytował 
Ewangelię. Bp Iwanecki podkreślił, że 
człowiek chory nie jest człowiekiem 

gorszej kategorii, wręcz przeciwnie. – To 
człowiek doświadczony. To człowiek, 
który może bardzo dużo wnieść do życia 
innych ludzi – wyjaśniał. 
 
Do mieszkańców domu – chorych i star-
szych – zwrócił się z prośbą o to, aby 
swoją modlitwę i ofiarę cierpienia składali 
też za nasz Kościół święty, diecezję gli-
wicką, za pasterzy i z prośbą o nowe po-
wołania kapłańskie i zakonne. 
 
Przywołując postać św. Kamila przypo-
mniał, że on sam, doświadczony cho-
robą, potrafił skutecznie pomagać innym 
chorym. 
 
Przytoczył także myśli z ostatniego wy-
wiadu udzielonego dla „Gościa Niedziel-
nego” przez obecnego na uroczystości 
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prowincjała kamilianów o. Romana Za-
jąca, który na pytanie, co jest najważniej-
sze w opiece nad chorym, odpowiedział, 
że obecność. 
 
„Kamilianin i każdy, kto jest bliżej czło-
wieka cierpiącego i jego spraw, powinien 
pamiętać, że nikt i nic nie zastąpi tej 
obecności. Nawet jeżeli jest to obecność 
na pozór niechciana czy niepożądana ze 
strony chorego, jak to bywa przy propo-
zycji udzielenia sakramentów. Warto jed-
nak zostawić po sobie ślad. Wejść, przez 
chwilę chociażby pobyć. Trzeba właśnie 
swoją obecnością przypominać, że rów-
nież dusza choruje i że może zostać 
uzdrowiona. To jest ten wymiar, o którym 
nie powinniśmy nigdy zapominać. Nie 
chciałbym, żeby ludzie nas, kamilianów, 
postrzegali tylko przez pryzmat dzieł, 
które prowadzimy. Mamy być ludźmi, któ-
rzy przede wszystkim niosą Boga” – za-
cytował. 
– Przyznam, że i ja to samo czuję podob-
nie. Ważna jest obecność. Mamy nieść 
Boga przez obecność – wyznał bp Iwa-
necki. – Najpierw trzeba być obecnym, 
żeby dostrzec potrzebę drugiego, wysłu-
chać go czy pomóc. Tego uczy nas sam 
Jezus Chrystus, kiedy mówi do nas „Ja 
jestem z wami przez wszystkie dni aż do 
skończenia świata”. Tak uczy nas także 

święty Kamil, który był obecny w życiu 
chorego i do czego zachęcał także swo-
ich duchowych synów i swoje duchowe 
córki. 
 

 
 
Bp Iwanecki, który jest przyjacielem ka-
miliańskiego DPS-u od wielu lat, odwie-
dzał jego mieszkańców, będąc jeszcze 
proboszczem w Zabrzu-Zaborzu, na ręce 
prowincjała Romana Zająca złożył po-
dziękowanie za posługę kamilianów 
w diecezji gliwickiej – w Tarnowskich Gó-
rach, Taciszowie, Zbrosławicach, Pilcho-
wicach i Zabrzu, a także za posługę 
sióstr kamilianek w Rusinowicach. 
 
– Ten charyzmat jest potrzebny jak po-
wietrze, jak słońce, jest potrzebny jak mi-
łość do Boga i do ludzi. Jest potrzebny jak 
miłość do szczęśliwego życia – zakoń-
czył. 

 
Podczas uroczystości składano wiele po-
dziękowań ludziom, którzy tworzą to 
dzieło, a przede wszystkim o. Andrzejowi 
Chorążykiewiczowi, dyrektorowi od po-
czątku działalności DPS-u, który wraz 
z oddanymi pracownikami wypracował 
wysokie standardy placówki. Z okazji ju-
bileuszu wręczone zostały symboliczne 
„Perły Cisowej” pracownikom i przyjacio-
łom, a mieszkańcom sznur pereł. Wice-
prezydent Zabrza Ewa Weber odczytała 
list gratulacyjny, podpisany przez prezy-
denta miasta Kamila Żbikowskiego. 
 
Jak to jest tutaj w zwyczaju, wszyscy 
uczestnicy Eucharystii zostali zaproszeni 
na wspólny obiad, a świętowanie w ogro-
dzie umilała śpiewem Bernadeta Kowal-
ska. 
 
W Kamiliańskim Domu Pomocy Społecz-
nej mieszka 80 dorosłych osób, którym 
służy ponad 50 pracowników. Z osobami 
chorymi, niepełnosprawnymi i w pode-
szłym wieku mieszka dwóch kamilianów 
– o. Andrzej Chorążykiewicz, dyrektor, 
i pochodzący z Madagaskaru o. Chri-
stian Andrianarisoa, kapelan.Od po-
czątku działalności dom znalazło tutaj 
około 800 osób. 

 Za: www.diecezja.gliwice.pl  
___________________________________________________________________________________________________ 
 
 
 

WADOWICKA PROKURATURA BADA SPRAWĘ 
USZKODZENIA KAPLIC NA DRÓŻKACH KALWARYJSKICH 

 
Wadowiccy śledczy szukają sprawcy uszkodzenia w maju za-
bytkowych kapliczek na dróżkach w Sanktuarium w Kalwarii Ze-
brzydowskiej. Rzecznik krakowskiej prokuratury okręgowej To-
masz Waszczuk poinformował w piątek, że sprawcy grozi kara 
do 10 lat więzienia. 
 
Sanktuarium i dróżki wraz z kapliczkami wokół niego są na liście 
światowego dziedzictwa UNESCO. W maju na dwóch zabytko-
wych obiektach sakralnych ktoś umieścił bluźniercze napisy, w 
tym o satanistycznym wydźwięku. 
 
Prokurator Waszczuk powiedział, że śledczy badają sprawę pod 
kątem uszkodzenia mienia o szczególnym znaczeniu dla kultury 
i obrazy uczuć religijnych. Grozi za to 10 lat więzienia. 
– Postępowanie toczy się w sprawie. W tej chwili nikt nie jest 
podejrzany. Słuchamy świadków – powiedział rzecznik. 
 
Bernardyni, którzy opiekują się sanktuarium, w maju wydali 
oświadczenie, w którym wyrazili sprzeciw wobec dewastacji 
obiektów kultu, które są jednocześnie unikalnymi zabytkami wpi-
sanymi na listę UNESCO. 

 
 
„Każdy atak na to miejsce jest uderzeniem w naszą wspólną hi-
storię i wartości” – napisali. 
 
Sanktuarium powstało na początku XVII w. z inicjatywy Mikołaja 
Zebrzydowskiego, który przekazał opiekę nad miejscem bernar-
dynom. Klasztor i kościół zostały wzniesione w latach 1604-
1609. Wokół świątyni wybudowano Dróżki. To zespół 42 baro-
kowych i manierystycznych kaplic i kościołów wkomponowa-
nych w krajobraz na przestrzeni około 7 km. Przypominają one 
kompozycją miejsca święte w Jerozolimie.  Za: www.misyjne.pl   

___________________________________________________________________________________________________ 
 

FIGURY ŚWIĘTYCH CZCICIELI 
SERCA JEZUSA W BAZYLICE 
JEZUITÓW W KRAKOWIE 

 

Po ponad stu latach spełniła się wizja bu-
downiczego Franciszka Mączyńskiego. 
W dniach od 9 do 16 lipca 2026 r. w Ba-
zylice Najświętszego Serca Jezusa w 
Krakowie dokonało się wydarzenie o wy-
jątkowym znaczeniu dla dziejów tej świą-
tyni. Po upływie ponad wieku od 

zakończenia jej budowy dopełniony zo-
stał bowiem jeden z istotnych elementów 
pierwotnej koncepcji architekta Fran-
ciszka Mączyńskiego, który już w latach 
1909–1912 przewidział w nawie głównej 
miejsca dla monumentalnych figur świę-
tych. 
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W czwartek, 16 lipca, po Mszy Świętej 
sprawowanej o godz. 9.30, do wnętrza 
bazyliki wjechały trzy specjalistyczne 
podnośniki. Rozpoczęła się wówczas fi-
nalna faza prac związanych z instala-
cją sześciu monumentalnych figur świę-
tych i błogosławionych –czcicieli Naj-
świętszego Serca Jezusowego. Nad 
przebiegiem prac czuwali doświadczeni 
specjaliści wykonujący prace na wysoko-
ści, którzy z precyzją i starannością umie-
ścili rzeźby na przygotowanych dla nich 
konsolach. 
 
Świadkiem tej historycznej chwili był rów-
nież autor dzieł, prof. Wincenty 
Kućma (ur. 1935), który z uwagą i wzru-
szeniem obserwował instalację swoich 
rzeźb. Gdy ostatnia z figur zajęła prze-
znaczone jej miejsce, zamysł architekta 
sprzed ponad stu lat został wreszcie 
urzeczywistniony. 
 
Na konsolach znajdujących się po obu 
stronach nawy głównej stanęły figury 
świętych i błogosławionych, którzy w 
szczególny sposób związali swoje życie i 
posłannictwo z tajemnicą Najświętszego 
Serca Jezusa. Miejsca, które przez 114 
lat oczekiwały na swoje przeznaczenie, 
otrzymały wreszcie dzieła harmonijnie 
wpisujące się w architekturę świątyni i 
jeszcze pełniej wyrażające jej duchowy 
program. 
 
Spotkanie rozpoczęło się w poniedziałek 
8 czerwca uroczystymi Nieszporami. 
Pierwszą konferencję wygłosił o. Roman 
Banasik OFMConv z Watykanu, Asystent 
Federacji, wprowadzając uczestniczki w 
tematykę dni formacyjnych. Po wspólnej 
modlitwie i konferencji siostry poświęciły 
czas na omówienie bieżących spraw, a 
dzień zakończyła adoracja Najświęt-
szego Sakramentu oraz Kompleta. 
 
Wotum wdzięczności Bożemu Sercu 
 
Idea wykonania figur nabrała konkret-
nych kształtów po roku 2021, kiedy w ba-
zylice uroczyście obchodzono stulecie 
poświęcenia Polski Najświętszemu Sercu 
Jezusowemu. Jezuicka konsulta ds. ba-
zyliki wraz z rektorem Kolegium Wacła-
wem Królikowskim SJ i prefektem 

bazyliki, Jarosławem Naliwajko SJ, pod-
jęła decyzję o wyborze przedstawionych 
postaci oraz powierzeniu wykonania 
dzieła prof. Wincentemu Kućmie. Zamia-
rem było nie tylko upamiętnienie jubileu-
szu, lecz także złożenie szczególnego 
wotum wdzięczności Bożemu Sercu. 
 

 
 
Autorem rzeźb jest prof. Wincenty Kućma 
– wybitny polski rzeźbiarz, profesor Aka-
demii Sztuk Pięknych im. Jana Matejki w 
Krakowie i jeden z najwybitniejszych 
współczesnych twórców sztuki sakralnej. 
W chwili ukończenia dzieła artysta liczył 
dziewięćdziesiąt jeden lat, a wykonaniu 
figur poświęcił cztery lata pracy. Jego bo-
gaty dorobek obejmuje setki realizacji po-
mnikowych i religijnych, znajdujących się 
w licznych świątyniach Europy, Ameryki 
Północnej i Azji. 
 
Szczególne miejsce w twórczości profe-
sora zajmują monumentalne realizacje 
dla Sanktuarium św. Jana Pawła II w Kra-
kowie, „Golgota Jasnogórska”, Droga 
Krzyżowa na Jasnej Górze oraz liczne 
przedstawienia świętych i błogosławio-
nych, które na trwałe wpisały się w krajo-
braz współczesnej sztuki chrześcijań-
skiej. 
 
Surowe rysy i wewnętrzne duchowe piękno 
 
Wykonane z drewna lipowego figury 
przedstawiają: bł. Bernarda Franciszka 
de Hoyos SJ (1711–1735), św. Klaudiu-
sza de la Colombière SJ (1641–1682), 
św. Małgorzatę Marię Alacoque (1647–
1690), św. Faustynę Kowalską (1905–
1938), bł. Anielę Salawę (1881–1922), 
św. Karola de Foucauld (1858–1916). 
 

Każda z figur mierzy 2,70 m wysokości i 
waży od 250 do 300 kilogramów. Monu-
mentalność ich formy współistnieje z nie-
zwykłą subtelnością opracowania. Na po-
wierzchni drewna pozostawiono wyraźne 
ślady dłuta – znak ręki mistrza i charakte-
rystyczny rys twórczości Wincentego 
Kućmy. Drewno lipowe zostało powosko-
wane na gorąco, dzięki czemu wydobyto 
jego naturalne piękno i szlachetność. 
 
Z tej surowej, a zarazem pełnej ekspresji 
materii artysta wydobył nie tylko indywi-
dualne rysy postaci, ale także ich we-
wnętrzne, duchowe piękno. Twarze świę-
tych i błogosławionych zdają się prowa-
dzić milczący dialog z modlącymi się, za-
praszając każdego do kontemplacji ta-
jemnicy Najświętszego Serca Jezusa. 
 
Nowe rzeźby harmonijnie dopełniły wnę-
trze bazyliki i wpisały się w wielką trady-
cję artystyczną tej świątyni. Dzieła Win-
centego Kućmy stanęły obok prac wybit-
nych twórców związanych z jej wystro-
jem: Franciszka Mączyńskiego, Karola 
Hukana, Ksawerego Dunikowskiego, 
Jana Raszki, Leonarda Stroynowskiego, 
Jana Bukowskiego, Piotra Stachiewicza, 
prof. Czesława Dźwigaja i Michała Go-
łąbka. Powstała w ten sposób wyjątkowa 
jedność dzieł pochodzących z różnych 
epok, a zarazem wspólne świadectwo 
wiary wyrażonej językiem sztuki. 
 
Instalacja sześciu figur świętych czcicieli 
Najświętszego Serca Jezusowego po-
siada znaczenie nie tylko artystyczne i hi-
storyczne, ale przede wszystkim du-
chowe. Przypomina bowiem, że kult 
Serca Jezusowego, stanowiący od po-
czątku serce i charyzmat tej świątyni, nie 
należy jedynie do przeszłości, lecz pozo-
staje żywym źródłem chrześcijańskiej na-
dziei i nieustanną inspiracją dla kolejnych 
pokoleń wiernych. 
 
Niech więc te monumentalne figury, wy-
rzeźbione ręką wielkiego artysty naszych 
czasów, przez długie lata prowadzą 
wszystkich nawiedzających tę bazylikę 
ku głębszemu poznaniu i umiłowaniu Naj-
świętszego Serca Jezusa oraz ku naśla-
dowaniu świętych, którzy całym swoim 
życiem odpowiedzieli na wezwanie pły-
nące z Jego miłości.    Za: www.jezuici.pl  

 
 
 
 

Refleksja tygodnia 
  
 
 

 
 

ŚLUBY ZAKONNE W KONTEKŚCIE KATECHIZMU KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO. POTRZEBA ŚWIADECTWA 
Ks. Andrzej Szostek MIC 

 
W związku ze śmiercią Ks. prof. Andrzeja Szostka MIC przy-
pominamy Jego konferencję, wygłoszoną podczas 95 Ze-
brania plenarnego KWPZM, które odbyło się w Warszawie 
16 maja 1995 roku. 

 Komentowanie Katechizmu Kościoła Katolickiego nie należy do 
zadań łatwych. Ponieważ celem Katechizmu jest „przedstawie-
nie organicznego i syntetycznego wykładu istotnych i podstawo-
wych treści nauki katolickiej” (p. 11), programowo pomija się w 
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nim problemy bardziej szczegółowe, dopuszczające wiele róż-
nych – może nader interesujących, ale nie obowiązujących po-
wszechnie – ująć i rozwiązań. Niektóre tematy podejmowane są 
kilkakrotnie, w kontekście różnych artykułów wiary lub elemen-
tów moralności katolickiej. Należy do nich między innymi proble-
matyka życia konsekrowanego, o którym mowa jest w Katechi-
zmie szereg razy – ale zawsze w formie krótkiego przypomnie-
nia tego, co znaleźć można (i to w bardziej rozwiniętej formie) w 
innych dokumentach Magisterium Ecclesiae. Znamienne, że 
wśród dwudziestu esejów składających sią na wydany niedawno 
przez Redakcje Wydawnictw KUL Komentarz do Katechi-
zmu[1] bodaj żaden nawet nie wspomina o tej sprawie; nie jest 
to bowiem temat, który rzucałby się w oczy i na ujęcie którego 
w Katechizmie chciałoby sią czytelnikowi zwrócić szczególną 
uwagę. 
 
I mnie sama egzegeza paru sformułowań Katechizmu bezpo-
średnio odnoszących się do ślubów zakonnych wydaje się zaję-
ciem dość jałowym. Ciekawsze jest, jak sądzę, zastanowienie 
się nad nimi w kontekście motywów, które skłoniły najpierw Oj-
ców zebranych na specjalnym Synodzie Biskupów w 20. rocz-
nicę zamknięcia Vaticanum II, a następnie samego papieża 
Jana Pawła II, do zredagowania nowego Katechizmu. Ów kon-
tekst powstania Katechizmunaświetla wiele jego szczegółowych 
sformułowań, skądinąd zwięzłych i suchych. Pozwala również 
nawiązać do innych wypowiedzi magistralnych i zdarzeń z życia 
Kościoła, w szczególności do ostatniego Synodu, który był, jak 
wiadomo, poświęcony właśnie życiu zakonnemu i jego posłan-
nictwu w Kościele i świecie[2]. 

 
1. Katechizm a nowa ewangelizacja 

 
W Konstytucji Apostolskiej „Fidei depositum” Jan Paweł II pod-
kreśla, że Katechizm Kościoła Katolickiego – jako szczególny 
owoc czteroletnich obrad Soboru Watykańskiego II – zawiera w 
sobie rzeczy nowe i stare: wciąż ta sama treść wiary „jest często 
ujęta w «nowy» sposób, by odpowiadać na pytania stawiane 
przez naszą epokę”[3]. Nowy Katechizm ma więc zachęcać wier-
nych do podejmowania nowych wyzwań, jakie stawia im dzisiej-
szy świat – ale maja oni to czynić w duchu wiary, która „pozo-
staje zawsze ta sama”, będąc zarazem „źródłem wciąż nowego 
światła”[4]. 
 
Papież widzi w Katechizmie „pewną normę nauczania wiary, jak 
również […] pożyteczne narzędzie służące komunii eklezjal-
nej”[5]. Trudno nie zauważyć, że jednym z zadań Katechizmu 
jest umocnienie – a gdzie trzeba, to przywrócenie – jedności wy-
znawanej wiary i uznawanych zasad życia moralnego wśród 
wiernych. Taka unifikującą tendencja nie jest zbyt popularna 
dziś, kiedy wielość poglądów i postaw uważa się za szczególnie 
godną pochwały cechę nowoczesnego, demokratycznego i plu-
ralistycznego społeczeństwa. Ale jeśli Kościół nie ma stać się 
„solą zwietrzałą”, biskupi nie mogę zrezygnować ze swego man-
datu przepowiadania Ewangelii „w porę i nie w porę”, zaś treść 
wiary nie może sprowadzać się do „worka” mieszczącego 
wszystkie poglądy i postawy, które sam wierny zechce uznać za 
katolickie. 
 
Nie chodzi tu o proste przywrócenie dyscypliny, zawsze cenionej 
przez sprawujących władzę. W zakończeniu cytowanej Konsty-
tucji Apostolskiej Papież prosi „Najświętsza Dziewicę Maryję, 
Matkę Wcielonego Słowa i Matkę Kościoła, by w tym czasie, gdy 
Kościół jest wezwany do nowego wysiłku ewangelizacji, wspie-
rała swoim możnym wstawiennictwem pracę katechetyczna ca-
łego Kościoła na wszystkich poziomach”[6]. Chodzi więc o 
sprawę zasadniczej wagi: o zmaganie z neopogaństwem, jakie 
zalęgło się i ugruntowuje w krajach tradycyjnie chrześcijańskich. 
Pełny wykład nauki katolickiej, biblijny i liturgiczny, ma poruszyć 

umysły i serca wielu dzisiejszych zeświecczonych katolików, któ-
rzy zatracili poczucie sakralności swego życia i zamiast ujmować 
jego sens w świetle wiary – samą wiarę zredukowali do paru 
szczątkowych, nierzadko zabobonnych wierzeń i obrządków, 
dostosowanych do czysto naturalistycznego horyzontu myślenia 
i działania. Jakby w odpowiedzi na taką mentalność. Kate-
chizm podkreśla w trzech swych pierwszych rozdziałach to, że 
człowiek z natury swej – jako istota rozumna – jest „otwarty” na 
Boga (capax Dei), że Bóg w nieskończonej swej dobroci wycho-
dzi mu naprzeciw, i że wiara stanowi odpowiedź człowieka na tę 
Bożą, nadprzyrodzoną inicjatywę. 
 
Ale współczesnemu, na powrót spoganiałemu światu, nie wy-
starczy ustny przekaz wiary, nie wystarczy sam katechizm. „Orę-
dzie zbawienia – czytamy w p. 2044 – powinno być potwierdzone 
świadectwem życia chrześcijan w celu ukazania ludziom mocy 
jego prawdy i oddziaływania”. Zwięzła ta formuła streszcza ob-
szerniejszy wywód, jaki odnaleźć można w adhortacji – także 
posynodalnej – rozpoczynającej się od słów „Christifideles laici”. 
Po stwierdzeniu, iż w wielu krajach tradycyjnie chrześcijańskich 
nastąpiło dziś „zobojętnienie religijne i zupełny brak praktycz-
nego odniesienia do Boga nawet w obliczu najpoważniejszych 
problemów życiowych”, Papież przypomina świeckim, iż „do nich 
w szczególności należy świadczenie o tym, jak wiara chrześci-
jańska daje jedyną pełną odpowiedź, którą wszyscy mniej lub 
bardziej świadomie przyjmują i której pragną, na problemy i na-
dzieje, jakie życie stawia przed każdym człowiekiem i każdym 
społeczeństwem”[7]. 
 
Jeśli takie jest zadanie świeckich w Kościele, taka ich rola w 
dziele nowej ewangelizacji, to cóż powiedzieć o zakonnikach i 
wszystkich, którzy obrali stan życia konsekrowanego? To oni 
przede wszystkim, poprzez całkowite oddanie „umiłowanemu 
nade wszystko Bogu”, mają „głosić w Kościele chwałę świata, 
który ma przyjść oraz być jego znakiem” (p. 916). Zrozumiałe, że  
w „Lineamentach” przygotowujących Synod poświęcony życiu 
zakonnemu, położono silny nacisk na nową ewangelizację. Czy-
tamy tam między innymi: „Zasadniczym […] zadaniem życia 
konsekrowanego w obecnej chwili jest ofiarne i gorliwe uczest-
niczenie w nowej ewangelizacji. […] W sposób szczególny za-
konnicy i zakonnice, oddani całkowicie Bogu dla Królestwa Bo-
żego, mają jako pierwsi podejmować zadania nowej ewangeli-
zacji – zaczynając od głębokiej komunii z Chrystusem – wyko-
rzystując do tego celu wszystkie możliwości zgodnie ze swymi 
charyzmatami duchowymi i apostolskimi”[8]. 
 
Warto uświadomić sobie, że nowa ewangelizacja jest pod pew-
nym względem trudniejsza, niż „zwykła”, tradycyjna, podejmo-
wana przez misjonarzy w krajach pogańskich. Ta ostatnia od-
bywa się tam, gdzie chrześcijaństwo nie jest jeszcze znane, ma 
więc za sobą atut nowości. Natrafia na już istniejący świat wie-
rzeń, niekiedy dalekich od chrześcijaństwa, ale gdy głoszą Chry-
stusa pełni poświęcenia misjonarze, gdy ewangelizacja łączy się 
z szerszą gamą działań użytecznych dla nawracanych ludów – 
to taką ewangelizację znamionuje jakaś wewnętrzna młodość i 
dynamizm. Zresztą Kościół nabył przez wieki doświadczenia i 
wie, jak się poruszać na typowo misyjnych terenach. Jak jednak 
przepowiadać Chrystusa tym, którzy o Nim od dziecka słyszeli i 
już tego słuchać nie chcą? Ewangelia kojarzy się im często ze 
wspomnieniami z dzieciństwa, przykrymi spotkaniami z księżmi, 
nudnymi lekcjami religii i takimiż kazaniami, z dziwnymi dogma-
tami i nieżyciowym kodeksem moralnym. Chodzą jeszcze cza-
sem do kościoła, trochę z przyzwyczajenia, trochę ze strachu, w 
końcu przestają chodzić, chrześcijaństwo staje się im po prostu 
obce. 
 
W tej właśnie sytuacji szczególnego znaczenia nabywa świadec-
two. W przypadku zakonników i zakonnic – świadectwo dawane 
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poprzez wspólne życie, modlitwę oraz śluby. Mają je dawać 
wszystkie osoby konsekrowane (por. p. 915), ale zakonnicy o 
tyle wyraźniej, o ile swą profesję składają bardziej publicznie 
(por. p. 925, 933) i przez to niejako jawnie stają się „znakiem 
miłości Bożej wyrażonej językiem naszych czasów” (p. 926). Są-
dzę, że na czytelności tych znaków, a zwłaszcza ślubów, trzeba 
nade wszystko zatrzymać uwagę. 

 
2. Posłuszeństwo – w jedności z Kościołem 

 
O posłuszeństwie Katechizm mówi najmniej. Rzecz to nawet tro-
chę dziwna zarówno z powodu rangi tego ślubu, jak i współcze-
snego kryzysu wolności, na który właśnie ten ślub zdaje się da-
wać szczególnie dobitną odpowiedź. W adhortacji „Redemptio-
nis donum” passus poświęcony posłuszeństwu Papież kończy 
znamiennym apelem: „Pamiętajcie również, drodzy Bracia i Sio-
stry, że posłuszeństwo, które ślubujecie, poświęcając się bez 
reszty Bogu przez profesję rad ewangelicznych – jest szczegól-
nym wyrazem wewnętrznej wolności, tak jak ostatecznym wyra-
zem wolności Chrystusa było Jego posłuszeństwo «aż do 
śmierci»”[9]. Tymczasem Katechizm wspomina o wolności w 
związku ze ślubem czystości (p. 922), któremu zresztą poświęca 
bodaj najwięcej miejsca, a także z wezwaniem do ubóstwa i czy-
stości (p. 2053) – ale nie z samym posłuszeństwem. Powściągli-
wość w odniesieniu do ślubu posłuszeństwa wiążą się, być 
może, ze szczególną wrażliwością Katechizmu na biblijne pod-
stawy zawartych w nim sformułowań – a wiadomo, że trudno 
wskazać na taki skrypturystyczny fundament dla ślubu posłu-
szeństwa (rozumianego jako rada wykraczająca ponad poziom 
przykazań), jaki można znaleźć w odniesieniu do pozostałych 
dwóch ślubów. Tym niemniej, szczególne napięcie pomiędzy 
nadużyciem wolności a posłuszeństwem Chrystusa i Jego 
uczniów nie zostało uwydatnione w Katechizmie tak, jak w nie-
których innych dokumentach Magisterium Ecclesiae[10]. 
 
Natomiast dostrzec można w Katechizmie pewne nawiązanie 
ślubów zakonnych do życia całego Kościoła, zwłaszcza zaś do 
urzędu biskupów – choć i ten związek dotknięty jest raczej impli-
cite, niż wprost. Życiu zakonnemu wprost poświęca Kate-
chizm zaledwie trzy punkty. Najpierw (w p. 925) odróżnia się je 
od innych form życia konsekrowanego, następnie (w p. 926) 
wskazuje na jego zakorzenienie w tajemnicy Kościoła, zaś p. 
927 zaczyna się od stwierdzenia: „Wszyscy zakonnicy, podlega-
jący lub nie podlegający władzy ordynariusza, należę do współ-
pracowników biskupa diecezjalnego w jego misji pasterskiej”. 
Mając na uwadze szczupłość miejsca poświęconego życiu za-
konnemu w całym dokumencie oraz zwięzłość katechizmowych 
formuł przyznać trzeba, że nacisk na przyporządkowanie zakon-
ników pasterskiej misji biskupów jest znaczący. Nie mówi się 
wprawdzie wprost o posłuszeństwie, ale „duch posłuszeństwa” 
Kościołowi i jego pasterzom daje się łatwo zauważyć. Także p. 
873 kładzie nacisk na „unitas in varietate”. Podkreśla się tam, iż 
ci, którzy składają profesję rad ewangelicznych, powinni otrzy-
manymi darami służyć jedności Kościoła. 
 

3. Czystość: świadectwo miłości silniejszej niż pożądliwość 
 
O ślubowanej czystości (dziewictwie dla Królestwa Bożego) 
wspomina Katechizm nie tylko w ramach ogólnej charakterystyki 
życia zakonnego, ale także w części poświęconej sakramentowi 
małżeństwa (pp. 1618-1619) oraz szóstemu przykazaniu (p. 
2349). Wzmianki o czystości w tych kontekstach nie są oczywi-
ście zaskakujące, ale w sugerowanej tu perspektywie świadec-
twa nabierają one szczególnej wagi. 
 
Na różne sposoby, ale zazwyczaj bardzo sugestywnie, wmawia 
się dziś człowiekowi dwa fałszywe przekonania. Po pierwsze – 
że najgłębsza ludzka miłość ma charakter zmysłowo-uczuciowy; 

stanowi przeżycie cudowne, porywające – ale takie, nad którego 
przebiegiem i przemijaniem człowiek nie ma władzy. Po drugie 
zaś – że sfera seksualna jest tak silna, iż człowiek nie może się 
jej oprzeć, a kto usiłuje to czynić, ten wkracza na drogę psychicz-
nego wykolejenia lub – w najlepszym przypadku dziwactwa. Po-
łączenie obu tych fałszów daje dziwne złudzenie, że człowiek 
wtedy staje się naprawdę wolny, gdy ulega porywającemu go 
uczuciu, nazywanemu przezeń chętnie miłością. 

Wiadomo, z jak wytrwałym naciskiem obecny Papież usiłuje się 
tej mentalności przeciwstawić; od adhortacji „Familiaris consor-
tio” (stanowiącej owoc pierwszego Synodu Biskupów zebranego 
w trakcie trwania obecnego pontyfikatu, a poświęconej właśnie 
rodzinie chrześcijańskiej), poprzez cykl katechez środowych za-
tytułowanych „Mężczyzną i niewiastą stworzył ich”, Listy „Do 
Młodych całego świata” oraz „Do Rodzin”, aż po najnowszą en-
cyklikę „Evangelium vitae” – żeby wymienić tylko ważniejsze do-
kumenty obejmujące tę problematykę w całości lub znacznej 
części. Niektórzy zarzucają Janowi Pawłowi II, iż ulega wręcz 
obsesji na punkcie zagadnień związanych z ludzką płciowości. 
Wystarczy jednak nawet pobieżny przegląd wypowiedzi obec-
nego Papieża (nader przecież licznych), by uzmysłowić sobie, 
jak bezpodstawny to zarzut. Stanowi on w istocie rodzaj nacisku, 
przy pomocy którego usiłuje się zamknąć usta tym wszystkim, 
którzy nie wypowiadają się w duchu wspomnianych wyżej fał-
szywych przeświadczeń; zarzutów takich nie kieruje się bowiem 
na ogół do tych, którzy o sprawach płci mówią bardzo często, 
ale owych przeświadczeń nie kontestują. Nie ta uwaga jest tu 
jednak najważniejsza. Istotne jest to, że skoro człowiek jest po-
wołany do miłości i skoro tylko poprzez dogłębną miłość (bezin-
teresowny dar z siebie samego) może osiągnąć swą osobową 
pełnię i szczęście – to sprawa właściwego pojmowania miłości 
ma dla rozumienia człowieka i dla jego prawidłowego rozwoju 
znaczenie kluczowe. 

 
 
Tu jednak właśnie świadectwo jest ważniejsze od słów; świadec-
two miłości ugruntowanej głębiej, niż sfera uczuciowo-zmy-
słowa; świadectwo możliwości podporządkowania – z Bożą po-
mocą – potężnego popędu seksualnego rozumnej woli czło-
wieka. Ślubowaną czystością zakonnik nie tylko manifestuje 
żywą więź miłości z żywym Bogiem, ale także przekonuje in-
nych, że czystość jest możliwa, bowiem „wszyscy wierzący w 
Chrystusa są powołani do życia w czystości zgodnie z różnymi 
stanami życia” (p. 2348, por. też p. 2349). Dlatego wzmianki o 
ślubie czystości w części poświęconej małżeństwu i całej moral-
ności seksualnej są tak ważne. Ale znaczy to, że i do zakonni-
ków, a nie tylko do narzeczonych i małżonków, odnosi się szereg 
punktów Katechizmu (p. 2337-2347), gdzie pięknie, choć 
zwięźle wskazano między innymi na środki zachowania czysto-
ści, jej związek z przyjaźnią i tp. 
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4. Ubóstwo serca a ubóstwo zakonników 
 
Oprócz wzmianki o ubóstwie w kontekście ogólnej charaktery-
styki życia konsekrowanego (p. 915), Katechizmwspomina o nim 
dwukrotnie: u początku II działu w części poświęconej życiu w 
Chrystusie (p. 2053) oraz w związku z przykazaniem dziesiątym 
(p. 2544-2547). Obie sformułowania „korespondują” z sobą po-
kazując, jak rada ubóstwa wyrasta ze znacznie bardziej funda-
mentalnego, odnoszącego się do wszystkich chrześcijan, we-
zwania do pójścia za Boskim Mistrzem, czego warunkiem nieo-
dzownym jest oderwanie się od przywiązania do dóbr docze-
snych. 
 
Oczywiście, wezwanie to nie oznacza zakwestionowania prawa 
do posiadania własności prywatnej (o którym wspomina Kate-
chizm w związku z przykazaniem siódmym, por. pp. 2408-2414). 
Ale ubóstwo serca (por. pp. 2544-2547) wtedy jest autentyczne, 
gdy pociąga za sobą rzeczywistą gotowość dzielenia się z in-
nymi posiadanym dobrem (a jest to wymóg sprawiedliwości 
związany z prawidłowym rozumieniem dobra wspólnego; przy-
pomniano o tym w pp. 2415 oraz: 2442-2447). Co więcej, Kate-
chizm szczególnie dużo miejsca poświęca miłości ubogich (pp. 
2437-2449). Wyraźne w tym echo wołania obecnego Papieża o 
„opcję na rzecz ubogich”, do jego encyklik „Sollicitudo rei socia-
lis” oraz „Centesimus annus” Katechizm kilkakrotnie się odwo-
łuje. Niewątpliwie tak wielostronne potraktowanie problematyki 
kwestii społecznej, katolickiej nauki społecznej, szczególnej 
wrażliwości na nędzę ludzką – jest wyrazem „uwspółcześnie-
nia” Katechizmu sprowokowanego sytuacją współczesnego 
świata, w którym zróżnicowanie majątkowe poszczególnych 
państw i społeczeństw stale wzrasta, pomimo licznych inicjatyw 
podejmowanych na forum międzynarodowym w celu odwrócenia 
tej tendencji[11]. 
 
W żadnym z tych dokumentów, ani też w Katechizmie, nie wspo-
mina się wprost o zakonnikach i ich roli, jednakże trudno mówić 
o ślubie ubóstwa bez przypomnienia tego całego kontekstu – i 
trudno nie odnosić go do szczególnego świadectwa, jakiego 
świat ma prawo od nas, zakonników oczekiwać. Zapewne w ad-
hortacji po ostatnim Synodzie temat ten nie będzie pominięty, 
skoro już w „Lineamentach” opcji na rzecz ubogich poświęcono 
sporo miejsca[12]. Trudno też oprzeć się wrażeniu, że w tej 
zwłaszcza dziedzinie świadectwo zakonników jest często szcze-
gólnie mało czytelne; mniej czytelne, niż w dziedzinie posłuszeń-
stwa i czystości, chyba też mniej czytelne w przypadku zakonni-
ków, niż świadectwo ubóstwa dawane przez siostry zakonne. 
 
Być może, wypada podkreślić szczególne znaczenie tej sprawy 
w naszym kraju. Wielu ludzi płaci za obecne przemiany gospo-
darcze bardzo dużą cenę. Do tych, którym najtrudniej, duchowni 
się jednak na ogół nie zaliczają. Nie o to chodzi, by celowo wpro-
wadzać się w stan nędzy, ale by poważniej zastanowić się nad 
własnym ubóstwem – a także nad służbę najbardziej potrzebu-
jącym, którzy nie są już chronieni przez struktury państwowe. 
 
Nie wspominam o życiu wspólnym i modlitwie, ponieważ popro-
szono mnie o refleksje nad ślubami zakonnymi w świetle Kate-
chizmu. 

 
Z sugerowanej tu perspektywy narzuca się w charakterze kon-
kluzji właściwie jedno tylko pytanie: o nasze świadectwo; o jego 
kształt, czytelność i moc przekonującą. Trudno je tu szczegó-
łowo analizować, zresztą potrzeba tu kompetencji, których na-
bywają raczej Przełożeni Wyżsi, niż ci, którym przypadł zaszczyt 
wygłaszania do nich prelekcji. Pragnę tylko raz jeszcze podkre-
ślić, że wśród różnych sposobów spojrzenia na Katechizm i jego 
związek ze ślubami zakonnymi, godne uwagi jest między innymi 
rozważenie ich znaczenia w perspektywie świadectwa. Jednym 
bowiem z istotnych motywów skłaniających do zredagowania 
nowego Katechizmu Kościoła Katolickiego była, jak sadzę, po-
trzeba ukazania na nowo bogactwa i blasku katolickiej wiary i 
katolickiego życia. Starożytni powiadali jednak: verba docent, 
exempla trahunt. Na koniec wiec raz jeszcze pragnę przypo-
mnieć znamienne słowa Konstytucji „Fidei depositum”: „W ostat-
nich słowach niniejszej Konstytucji, w której zostaje przedsta-
wiony Katechizm Kościoła Katolickiego, proszę Najświętsze 
Dziewice Maryje, Matkę Wcielonego Słowa i Matkę Kościoła, by 
w tym czasie, gdy Kościół jest wezwany do nowego wysiłku 
ewangelizacji, wspierała swoim możnym wstawiennictwem 
prace katechetyczne całego Kościoła na wszystkich pozio-
mach”[13]. To jest istotny kontekst Katechizmu, w ten również 
kontekst wpisywać się wiec winno, jak sądzę, świadectwo za-
konnych ślubów. 
 
Przypisy: 
[1]   Rusecki M., Pudełko E. (red.). Katechizm Kościoła Katolickiego. 
Wprowadzenie, RW KUL, Lublin 1995. 
[2]   W dyskusji, jaka wywiązała się po prezentacji niniejszego tekstu, 
zwrócono między innymi uwagę na to, że pożyteczne byłoby spojrzenie 
na śluby zakonne w świetle ogólnych założeń i tendencji Katechizmu. 
Myśl to interesującą, choć niemałą przeszkodą w jej realizacji jest bo-
gactwo Katechizmu i jego wspomniany, programowy uniwersalizm. Wią-
zanie ślubów z pewnymi ideami obecnymi w Katechizmie (np. z teologią 
stworzenia lub odkupienia) łatwo może sprowadzać się do tego, że za-
miast wydobywać myśl z Katechizmu, będzie się cytatami z niego okra-
szać dowolne autorskie teorie – o ile tylko mieszczą się one w bogatym 
dziedzictwie nauczania Kościoła. 
     Być może jednak, głębsze rozumienie Katechizmu pozwoliłoby nie-
dowolnie wydobyć zeń myśl teologiczną, pozwalającą w nowy sposób 
(w stosunku do ujęć znanych z innych wypowiedzi Magisterium) spojrzeć 
na śluby zakonne. Przyznaję, że nie udało mi się w Katechizmie takiej 
myśli odnaleźć. 

[3]   Cytuję za wydaniem „Pallotinum”, Poznań 1994, s. 7. 
[4]   Tamże. 
[5]   Tamże, s. 8. 
[6]   Tamże, s. 9. 
[7]   Posynodalna Adhortacja Apostolska „Christifideles laici”, p. 34. 
[8]   Życie zakonne i jego posłannictwo w Kościele i świecie. Lineamenta, 
Watykan 1992, p. 42. 
[9]   Adhortacja Apostolska „Redemptionis donum”, p. 13. 
[10]  Por. np. cały rozdział III encykliki „Veritatis splendor”. 
[11]  Szczególny wyraz swemu niepokojowi w tym względzie dał Papież 
w encyklice „Sollicitudo rei socialis” (por. pp. 11-26), nawiązuje do nie-
których zagadnień społecznych również w następnej encyklice społecz-
nej (por. Centesimus annus, pp. 30-43). 
[12]  Por. Życie zakonne, dz. cyt., p. 44. 
[13]  Konstytucja Apostolska „Fidei depositum”, dz. cyt., s. 9. 

Za: www.zyciezakonne.pl  
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  Wiadomości zagraniczne  
 
 
 

 
 

 

 

PAPIEŻ O ŻYCIU WSPÓLNOTOWYM W LIŚCIE DO AMERYKAŃSKICH ZAKONNIKÓW 
 

 
 

W liście z okazji 70. rocznicy powstania 
Konferencji Przełożonych Wyższych Za-
konów Męskich w Stanach Zjednoczo-
nych, papież Leon XIV zachęcił amery-
kańskich zakonników, by postrzegali ży-
cie wspólnotowe jako źródło uświęcenia, 
inspiracji, świadectwa i siły w swym apo-
stolstwie. Papież powołał się na adhorta-
cję św. Jana Pawła II „Vita Consecrata”. 
Przypomniał, że to właśnie w życiu 
wspólnotowym, poprzez dzielenie się 
wszystkim – w tym dobrami materialnymi, 
doświadczeniami duchowymi, ideałami 
apostolskimi i posługą charytatywną – 
przejawia się ukryta obecność zmar-
twychwstałego Pana. 
 
Czcigodny o. Frank Donio, SAC 
Dyrektor Wykonawczy 
Konferencji Wyższych Przełożonych  
Zakonów Męskich 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
 
Z radością dowiedziałem się, że Konfe-
rencja Wyższych Przełożonych Zakonów 
Męskich podczas Krajowego Zgromadze-
nia w 2026 roku, odbywającego się w 
Phoenix w stanie Arizona obchodzi 

siedemdziesiątą rocznicę swojego po-
wstania. Z tej okazji przesyłam serdeczne 
życzenia wszystkim uczestnikom. 
 
Obchodząc siedemdziesiąt lat kształto-
wania współpracy pomiędzy zakonnikami 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki, ma-
cie sposobną okazję, aby dziękować 
Bogu za łaski otrzymane w ciągu tych lat. 
Poprzez swoje starania o tworzenie prze-
strzeni dialogu oraz wspieranie przełożo-
nych wspólnot należących do Konferencji 
przyczyniliście się do umocnienia pu-
blicznego świadectwa osób konsekrowa-
nych, które poświęcają swoje życie służ-
bie Ewangelii. 
 
Rozważając temat tegorocznego spotka-
nia: „Jedno w Chrystusie: życie wspólno-
towe dzisiaj”, zachęcam was, abyście po-
strzegali życie wspólnotowe „jako miej-
sce uświęcenia oraz źródło inspiracji, 
świadectwa i siły w waszym apostolstwie” 
(Przemówienie do czterech instytutów 
zakonnych, 18 września 2025 r.). Istot-
nie, właśnie przez wspólnotę wszystkich 
dóbr — materialnych, duchowych do-
świadczeń, ideałów apostolskich oraz 

posługi miłości — pośród was objawia się 
ukryta obecność Zmartwychwstałego 
Pana (por. św. Jan Paweł II, posynodalna 
adhortacja apostolska Vita consecrata, 
42). Ufam, że te dni refleksji, dialogu i mo-
dlitwy pozwolą wam rozeznać drogi pro-
wadzące do pogłębienia braterskiej ko-
munii zarówno wewnątrz waszych insty-
tutów, jak i pomiędzy nimi, abyście mogli 
nadal dawać wspólne, radosne i auten-
tyczne świadectwo o Chrystusie we 
wspólnotach i dziełach apostolskich, w 
których pełnicie swoją posługę. 
 
Z tymi życzeniami zapewniam was o mo-
jej duchowej bliskości i powierzam Kra-
jowe Zgromadzenie pełnemu miłości 
wstawiennictwu Najświętszej Maryi 
Panny, Matki Kościoła. Wszystkim obec-
nym z serca udzielam Błogosławieństwa 
Apostolskiego, które z radością rozcią-
gam również na wszystkich członków 
zgromadzeń zakonnych, które reprezen-
tujecie. Watykan, 16 lipca 2026 r. 

 LEON PP. XIV 
Tłumaczenie Red.     Za: www.vatican.va  

___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
 

OPAT SUBIACO O WIZYCIE PAPIEŻA: 
CZULIŚMY SIĘ JAK BRACIA 

 
Leon XIV pozwolił nam poczuć się jego synami, ale także braćmi 
– mówi po papieskiej wizycie opat Subiaco o. Mauro Meacci. 
Podkreśla rodzinny i braterski charakter spotkania oraz augu-
stiańskie rysy osobowości Papieża. Jak ocenia, było to również 
symboliczne spotkanie duchowości św. Benedykta i św. Augu-
styna. 
 

Leon XIV przybył do Subiaco 22 lipca po wizycie w sanktuarium 
Trójcy Przenajświętszej w Vallepietra. Najpierw udał się do Sa-
cro Speco – klasztoru wzniesionego wokół groty, w której św. 
Benedykt przez trzy lata prowadził życie pustelnicze. Papież za-
trzymał się tam na modlitwie, a następnie obejrzał klasztorne 
wnętrza i freski, w tym jedno z najstarszych przedstawień św. 
Franciszka z Asyżu. 
 
Później spotkał się ze wspólnotą benedyktynów i osobami pra-
cującymi w sanktuarium. Odwiedził również klasztor św. Schola-
styki oraz jego krużganki, które znał już z wcześniejszych poby-
tów. 
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Leon XIV zjadł obiad z mnichami w klasztornym refektarzu. Roz-
mowa miała nieformalny charakter. „Papież sprawił, że poczuli-
śmy się swobodnie, okazując wielką serdeczność i życzliwość” 
– relacjonuje opat. 

Jak dodaje, podczas spotkania wyraźnie ujawniła się augustiań-
ska formacja Ojca Świętego. „Powiedziałbym, że wydawał się 
jednym z nas – także w nieformalnej rozmowie, w pytaniach, 
które zadawał temu czy innemu mnichowi, oraz w bardzo bez-
pośredniej wymianie zdań o konkretnych sprawach dotyczących 
życia wspólnoty monastycznej” – wskazuje o. Meacci. 
 
Po obiedzie Papież spotkał się z mnichami w sali, w której wspól-
nota zwykle gromadzi się po posiłku. Tam odbyły się wymiana 
darów i wspólne zdjęcia. Leon XIV przekazał mnichom dwa kie-
lichy ze swoim herbem – po jednym dla klasztorów św. Bene-
dykta i św. Scholastyki. W Bibliotece Państwowej przy klasztorze 
św. Scholastyki pokazano Papieżowi inkunabuł „De Civitate Dei” 
św. Augustyna, wydrukowany w Subiaco w 1467 roku. 
 
„Było to spotkanie między zakonnikami, ale także spotkanie Be-
nedykta i Augustyna” – podkreśla opat. Zaznacza, że św. Bene-
dykta pociągał w regule św. Augustyna przede wszystkim jej 
ludzki wymiar. Wśród słów Leona XIV szczególnie zapamiętał 
wezwanie do modlitwy o pokój, aby mógł on zamieszkać w ludz-
kich sercach.                                         Za:  www.vaticannews.va 

___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
  
 

FRANCISZKANIN Z ZIEMI ŚWIĘTEJ: 
„ZACHODNI BRZEG JORDANU PŁONIE” 

 
Zachodni Brzeg cierpi z powodu ponow-
nej eskalacji przemocy, alarmuje fran-
ciszkanin o. Ibrahim Faltas. „Ludzie giną 
w nieoficjalnej wojnie, która, choć niewy-
powiedziana, trwa nieustannie i na całym 
terenie” – napisał były wicekustosz fran-
ciszkańskiej Kustodii Ziemi Świętej i dy-
rektor szkół franciszkańskich w Ziemi 
Świętej w artykule opublikowanym 27 
lipca na arabskojęzycznym portalu Abo-
una. Skrytykował szerzącą się przemoc 
osadników, zniszczenia i masowe naru-
szenia praw człowieka. Zacytowała go 
niemiecka agencja katolicka KNA. 
 
Okupowany przez Izrael Zachodni Brzeg 
Jordanu stał się miejscem nie do pozna-
nia na skutek śmierci i zniszczeń, a jego 
mieszkańcy cierpią z powodu sytuacji, 
która trwa od lat i pogarsza się z dnia na 
dzień. „Zachodni Brzeg płonie, krwawi i 

krzyczy z bólu i cierpienia” – napisał po-
chodzący z Egiptu zakonnik. 
 

 
 
Według jego relacji, agresywni i brutalni 
osadnicy oraz ich akty przemocy, a także 
ponad tysiąc izraelskich punktów kontrol-
nych na terytoriach palestyńskich, tłumią 
życie Palestyńczyków i pozbawiają mło-
dych ludzi nadziei. O. Faltas wezwał do 
wysłuchania pilnych apeli papieża Leona 

XIV o zaprzestanie przemocy, „aby po-
wstrzymać tę niekończącą się spiralę”. 
Podkreślił, że zbliżające się wybory w 
Izraelu i na terytoriach palestyńskich mu-
szą przynieść „nową równowagę i praw-
dziwą sprawiedliwość” obu narodom. 
 
Nową falę przemocy na Zachodnim 
Brzegu wywołało zakwalifikowanie przez 
Izrael jako zamach terrorystyczny śmier-
telne starcie między Palestyńczykami a 
izraelskimi osadnikami na północy teryto-
riów okupowanych z 24 lipca; w jego wy-
niku którego zginęło dwóch Izraelczyków 
i czterech Palestyńczyków. 
 
Rząd Izraela zapowiedział podjęcie suro-
wych środków oraz budowę nowych osie-
dli. Armia izraelska przeprowadziła naloty 
na ten obszar w weekend. Media dono-
siły o licznych aktach przemocy ze strony 
izraelskich osadników wobec społeczno-
ści palestyńskich. Mieli oni między innymi 
podpalić dwa meczety.    Za: www.ekai.pl 

___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
 

WENEZUELA MIESIĄC PO KATASTROFIE 
 

W dniu 24 lipca, miesiąc po dwóch trzęsieniach ziemi o magni-
tudzie 7,2 i 7,5, które nawiedziły północną część Wenezueli w 
odstępie zaledwie 39 sekund, kraj ten nadal boryka się z ludz-
kimi, społecznymi i materialnymi skutkami tej katastrofy. Według 
najnowszych oficjalnych danych, liczba ofiar śmiertelnych prze-
kroczyła 5200. Liczba rannych wynosi prawie 16 800, a ponad 
17 900 osób straciło swoje domy lub nie może do nich wrócić. 
Ponadto 23 820 osób nadal przebywa w 107 tymczasowych ob-
ozach, a ponad 128 000 rodzin otrzymało różnego rodzaju po-
moc. W ciągu ostatniego miesiąca odnotowano również 1388 
wstrząsów wtórnych, a 856 budynków uległo uszkodzeniu, zaś 
190 zawaliło się. 
Już od pierwszych godzin po trzęsieniach ziemi wspólnoty sale-
zjańskie na dotkniętych katastrofą obszarach otworzyły swoje 
podwórza, parafie i ośrodki edukacyjne, zapewniając 

schronienie tym, którzy nie mieli bezpiecznego miejsca, w któ-
rym mogliby spędzić noc. I w tym początkowym etapie skupiono 
się na dotarciu i identyfikacji osób poszkodowanych, ocenie 
szkód oraz dystrybucji żywności, wody, leków i środków higie-
nicznych. 
 
Kiedy szanse na odnalezienie ocalałych pod gruzami zaczęły się 
zmniejszać, miało miejsce przejście do drugiego etapu. Salezja-
nie zintensyfikowali działania w zakresie wsparcia psychospo-
łecznego, ochrony dzieci, opieki zdrowotnej i edukacji w sytua-
cjach kryzysowych, wykorzystując w tym celu swoje placówki w 
Caracas, La Guaira, Los Teques, Walencji i innych miejscowo-
ściach; te stanowiły punkty odniesienia dla ludności, a także słu-
żyły jako punkty zbiórki i dystrybucji pomocy doraźnej. Wiele 
osób jednak nadal bierze udział w poszukiwaniach w nadziei, że 
pod gruzami uda im się jeszcze odnaleźć swoich bliskich. 
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Otwarte drzwi dla potrzebujących mieszkańców i wsparcie dla 
dotkniętych katastrofą rodzin 
 
“Zawsze staramy się nieść radość, nadzieję i zapewnić pierwszą 
pomoc osobom dotkniętym kataklizmem. Mamy nadzieję, że 
wiele osób z każdego zakątka świata będzie nadal wspierać tę 
szlachetną inicjatywę” – mówi salezjanin Jorge Bastidas, koor-
dynator akcji ratunkowej z epicentrum trzęsień ziemi w La Gua-
ira. 
 

 
 
Nie widać jednak końca tej krytycznej sytuacji. Wiele rodzin stra-
ciło nie tylko swoje domy, ale także źródła dochodów, majątek i 
narzędzia wsparcia. Do zniszczeń spowodowanych trzęsieniami 
ziemi dochodzi sytuacja podatności na liczne zagrożenia, któ-
rych już przedtem  znaczna część ludności doświadczała.  
 
Salezjańska Prokura Misyjna w Madrycie „Misiones Salesianas” 
oraz powiązana z nią organizacja pozarządowa „Jóvenes y De-
sarrollo” przeznaczyły już ponad 350 000 euro na pomoc po-
szkodowanym. Środki te są przeznaczone zarówno na natych-
miastową pomoc, jak i wsparcie działań, które umożliwią stop-
niowe przywrócenie godnych warunków życia dotkniętej kata-
strofą ludności. 
Jednym z głównych działań jest zapewnienie przez sześć mie-
sięcy pomocy dla 680 rodzin znajdujących się w najtrudniejszej 

sytuacji w Caracas, La Guaira i Carabobo. Pomoc ta obejmuje 
żywność, wodę pitną, środki higieniczne, leki oraz małe wsparcie 
finansowe, w tym także pomoc dla współpracowników dzieł sa-
lezjańskich i wspólnot zakonnych, które pomagają na miejscu 
tym ludziom. Ponadto zostaną utworzone bezpieczne miejsca 
dla dzieci, zapewniona będzie pomoc psychologiczna oraz będą 
zorganizowane zajęcia edukacyjne, aby dzieci mogły powrócić 
do nauki szkolnej. 
 
Tak więc te działania – które zostały podjęte już w pierwszych i 
kolejnych dniach, kiedy to parafie i ośrodki salezjańskie stały się 
miejscami schronienia, magazynowania darów i dystrybucji po-
mocy – są kontynuowane. 
 
Celem jest odbudowa domów i obiektów salezjańskich, aby te 
mogły służyć lokalnym społecznościom 
 
Odbudowa obejmuje również renowację infrastruktury niezbęd-
nej do prowadzenia działalności edukacyjnej, duszpasterskiej i 
wspólnotowej. W kompleksie salezjańskim „La Dolorita” w Pe-
tare trzęsienia ziemi spowodowały przesunięcie i przechylenie 
muru podtrzymującego zbocze, co doprowadziło do powstania 
pęknięć oraz uszkodzenia ścian i dylatacji w salach lekcyjnych. 
Projekt przewiduje odbudowę muru zgodnie z projektem anty-
sejsmicznym, wraz z systemem drenażowym i kotwieniami, a 
także remont pomieszczeń edukacyjnych i duszpasterskich. Be-
neficjentami tych prac będą 1934 osoby, a te potrwają około pię-
ciu miesięcy. 
W postnowicjacie „Domingo Savio” w Los Teques kontrola tech-
niczna wykazała wybrzuszenia, pęknięcia i odrywanie się frag-
mentów w murze oporowym o wysokości pięciu metrów i długo-
ści 50 metrów. Prace rozpoczną się od tymczasowego podpar-
cia konstrukcji, a następnie obejmą wykonanie przypor z betonu 
zbrojonego, naprawę pęknięć oraz przywrócenie systemu dre-
nażowego. Należy dodać, że w tym budynku prowadzi również 
swoją działalność Ośrodek młodzieżowy „Domingo Savio” oraz 
Salezjański Instytut Akademicki „Padre Ojeda”. 
 
Salezjanie, którzy są obecni w Wenezueli od 1894 roku, wiedzą, 
że pomoc nie może ograniczać się tylko do pierwszych tygodni. 
Obecnym wyzwaniem jest towarzyszenie tym rodzinom przez 
wiele miesięcy, ochrona dzieci oraz odbudowa zniszczonych 
przestrzeni, by ludzie mogli żyć w bezpiecznych i godnych wa-
runkach.                                                        Za: www.infoans.org

 
___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
 

ZAKONNICY ŻYJĄ ŚREDNIO O OKOŁO PIĘĆ LAT DŁUŻEJ NIŻ MĘŻCZYŹNI ŚWIECCY 
 
 Zakonnicy żyją średnio o około pięć lat 
dłużej niż mężczyźni świeccy, a życie 
konsekrowane wydaje się ograniczać 
niektóre czynniki ryzyka skracające życie 
– wynika z wieloletnich badań przeprowa-
dzonych w niemieckich i austriackich 
klasztorach. 
 
Zakonny styl życia – oparty na modlitwie, 
przebywaniu we wspólnocie, uporządko-
wanym rytmie dnia, jasno określonym 
celu i wzajemnej trosce – wydaje się 
sprzyjać długiemu i zdrowemu życiu. To 
jeden z wniosków płynących z badania 
przeprowadzonego przez prof. Marca 
Luya z Wiedeńskiego Instytutu Demogra-
fii przy Austriackiej Akademii Nauk. W ra-
mach projektu poświęconego zdrowiu, 
starzeniu się i oczekiwanej długości życia 

analizowano czynniki wpływające na 
zdrowie i długowieczność, które pozwoliły 
lepiej zrozumieć zjawisko tzw. pomyśl-
nego starzenia się, czyli długiego życia w 
dobrym zdrowiu. Zainteresowanie bada-
niami wzrosło po tym, jak 12 lipca bene-
dyktyn David Steindl-Rast obchodził 
setne urodziny, o czym poinformowała 
niemieckojęzyczna sekcja serwisu 
EWTN News. 
 
Zakonnicy żyją dłużej 
 
Badania rozpoczęły się w 1997 roku i ob-
jęły zakonników oraz zakonnice, ponie-
waż prowadzą oni bardzo podobny styl 
życia. Badacze podkreślają, że łączy ich 
zbliżony rytm dnia, sposób odżywiania, 
warunki życia, praktyki religijne oraz 

wiele innych czynników mających wpływ 
na zdrowie i długość życia. 
 
Badaniem objęto 16,6 tys. członków 
zgromadzeń zakonnych, w tym ponad 9 
tys. zakonnic, mieszkających głównie w 
Niemczech i Austrii, a w pojedynczych 
przypadkach także w Szwajcarii i we Wło-
szech. Projekt obejmował anonimowe 
ankiety wypełnione przez ponad 1100 
osób oraz analizę archiwów wspólnot za-
konnych sięgających 1890 roku. 
 
Na podstawie zebranych danych stwier-
dzono, że zakonnicy żyją średnio o około 
pięć lat dłużej niż mężczyźni poza klasz-
torami. Zdaniem badaczy życie zakonne 
wydaje się ograniczać niektóre czynniki 
ryzyka skracające życie. Wspólnoty 
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zakonne zapewniają uporządkowaną co-
dzienną rutynę, stały harmonogram 
pracy, posiłków i modlitwy, trwałe relacje 
oraz poczucie wspólnego celu. Wszystko 
to sprzyja zarówno zdrowiu psychicz-
nemu, jak i fizycznemu. 
 
Styl życia ważniejszy niż biologia 
 
Według badaczy czynnikom biologicz-
nym można przypisać zaledwie około rok 
różnicy w oczekiwanej długości życia 
między kobietami a mężczyznami. Więk-
sza luka widoczna w populacji ogólnej 
wynika głównie z nadumieralności męż-
czyzn spowodowanej czynnikami niebio-
logicznymi, a nie z wyjątkowo niskiej 
śmiertelności kobiet. 
 
Wyniki badania podważają także popu-
larne powiedzenie, że „kobiety częściej 
chorują, ale mężczyźni umierają szyb-
ciej”. 
 

 
 
Wspólnota i modlitwa sprzyjają zdrowiu 
Badacze zwracają uwagę, że we wspól-
nocie zakonnej ludzie troszczą się o sie-
bie nawzajem, dzięki czemu pogorszenie 
stanu zdrowia fizycznego lub psychicz-
nego jest zazwyczaj szybciej zauważane. 
Życie we wspólnocie sprzyja także ogra-
niczeniu przewlekłego stresu, a modlitwa 
pomaga zachować równowagę emocjo-
nalną. Jednak – jak podkreśliła w rozmo-
wie z EWTN News słowacka domini-
kanka s. Cecília Kasanová – „bycie 

mnichem lub zakonnicą niekoniecznie 
oznacza prowadzenie łatwego i spokoj-
nego życia”. 
 
Przyznała, że zrównoważony styl życia 
może sprzyjać długowieczności, ale przy-
pomniała, że wielu długowiecznych mni-
chów i zakonnic doświadczyło cierpienia, 
wojen, prześladowań religijnych czy 
uwięzienia. Jak zaznaczyła, za „niesamo-
wite” uważa to, że mimo tych doświad-
czeń potrafili wytrwać i się nie poddali. 
 
Dominikanka zwróciła również uwagę na 
dobrze zorganizowany rytm dnia, obej-
mujący chwile ciszy, modlitwę osobistą, 
naukę, pracę, codzienną Mszę św., regu-
larną spowiedź oraz wspólne posiłki. Nie 
brakuje także czasu na spotkania wspól-
notowe, świętowanie, odpoczynek i przyj-
mowanie gości. Za: www.vaticannews.va   

___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
 

FRANCUSKIE BENEDYKTYNKI OD PONAD 
70 LAT DAJĄ NOWE ŻYCIE… KSIĄŻKOM! 

 
W opactwie Maumont francuskie benedyktynki od ponad 70 lat 
tchną nowe życie w książki. Introligatorstwo, renowacja staro-
druków, złocenie: ich pracownia, znana daleko poza regionem 
Charente, wskrzesza dzieła sprzed kilkuset lat, z poszanowa-
niem tradycyjnych technik. 
 
W opactwie Sainte-Marie de Maumont w Juignac, w departa-
mencie Charente, na zachodzie Francji, ciszę klasztorną prze-
rywa od czasu do czasu dyskretny szum prasy introligatorskiej, 
szelest starannie obrobionej skóry lub precyzyjny gest siostry 
nakładającej złoto na grzbiet starodruku. Od ponad siedemdzie-
sięciu lat siostry benedyktynki prowadzą tam pracownię introli-
gatorską, która stała się prawdziwym punktem odniesienia w 
świecie dziedzictwa literackiego. 
 
Pracownia ta nie jest jedynie działalnością mającą na celu gene-
rowanie dochodów dla klasztoru, lecz prawdziwą misją konser-
watorską. Siostry oferują swoją wiedzę i doświadczenie osobom 
prywatnym, bibliofilom, bibliotekom, władzom lokalnym, para-
fiom i wspólnotom zakonnym, które powierzają im cenne lub 
mocno zniszczone książki. 
 
„Przeczytać ponownie, oprawić ponownie!” – to hasło wybrane 
przez siostry doskonale oddaje ich filozofię. Solidnie oprawiona 
książka będzie nadal czytana, przekazywana dalej i pielęgno-
wana. W społeczeństwie, w którym wymiana na nowe jest częst-
sza niż naprawa, takie podejście wydaje się wręcz sprzeczne z 
intuicją. 
 
Pracownia tworzy przede wszystkim oprawy „biblioteczne”, płó-
cienne lub skórzane, do woluminów codziennego użytku: reje-
strów, czasopism, kolekcji czy często używanych książek. So-
lidne i eleganckie oprawy przedłużają ich żywotność. 
 
Siostry oferują również w pełni spersonalizowane oprawy arty-
styczne. Każda książka jest indywidualnie analizowana pod ką-
tem doboru najodpowiedniejszych materiałów, kolorów, zdobień 

i wykończeń. Skóra jest obrabiana zgodnie z tradycyjnymi fran-
cuskimi technikami introligatorskimi, dzięki czemu każdy egzem-
plarz jest unikatowy. 
 

 
 
Dziedziną, w której siostry specjalizują się szczególnie, jest re-
nowacja starodruków. Siostry pracują nad książkami pochodzą-
cymi z XV-XIX wieku, niekiedy poważnie uszkodzonymi przez 
czas, wilgoć lub wielokrotne użytkowanie. 
 
Każda renowacja przeprowadzana jest z najwyższą staranno-
ścią: konsolidacja zbiorów, naprawa każdej strony w razie po-
trzeby, renowacja okładki i wymiana zużytych elementów, przy 
jednoczesnym zachowaniu historycznej autentyczności dzieła. 
 
Oprócz tych umiejętności, siostry posiadają szczególnie godny 
uwagi warsztat pozłotniczy. Benedyktynki posiadają bogatą ko-
lekcję antycznych zwieńczeń i narzędzi, co pozwala im odtwo-
rzyć dekoracje wiernie oddające styl i okres powstania każdej 
księgi. Tytuły, lamówki i ornamenty wykonywane są w najczyst-
szej tradycji rzemieślniczej, przywracając dziełom ich pierwotny 
blask. 
 
Pracownia zajmuje się również księgami liturgicznymi, reje-
strami gruntów, mszałami, antyfonarzami i innymi zabytkowymi 
dziełami wymagającymi specjalistycznych technik. Ta 
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specjalizacja sprawia, że opactwo Maumont jest cenionym part-
nerem dla wielu instytucji kościelnych. 
 
Swą wiedzę specjalistyczną siostry przekazują we wspólnocie z 
pokolenia na pokolenie. Jest ona również przedmiotem 

warsztatów dla osób pragnących doskonalić swoje umiejętności 
w sztuce introligatorskiej. Zakonnice przyczyniają się w ten spo-
sób do zachowania technik, które zanikają. Za: www.niedziela.pl  

 
___________________________________________________________________________________________________________________________________ 
 

CODZIENNA MSZA ŚW. W JĘZYKU POLSKIM 
W KAPLICY OBJAWIEŃ W FATIMIE 

 
Od 3 października 2026 roku w Kaplicy 
Objawień Sanktuarium Matki Bożej Fa-
timskiej w Fatimie (Portugalia) codziennie 
o godz. 7.00 rano będzie sprawowana 
Msza Święta w języku polskim – poinfor-
mował przewodniczący Rady Konferencji 
Episkopatu Polski ds. Turystyki i Pielgrzy-
mek bp Piotr Przyborek. 
 
Publikujemy pełny tekst komunikatu: 
  

Codzienna Msza Święta w języku polskim  
w Kaplicy Objawień w Fatimie 

  
Z radością informuję, że od 3 paździer-
nika 2026 r. w Kaplicy Objawień Sanktua-
rium Matki Bożej Fatimskiej w Fatimie 
(Portugalia) codziennie o godz. 7.00 rano 
będzie sprawowana Msza Święta w ję-
zyku polskim. 
 
W okresie letnim Eucharystia w języku 
polskim będzie odprawiana każdego 
dnia. Natomiast od 1 listopada do 

Niedzieli Wielkanocnej ten sam termin 
zostanie w pierwszej kolejności przezna-
czony dla grup polskich. Podobnie jak w 
przypadku innych języków obcych, Sank-
tuarium nie może jednak zagwarantować 
w tym czasie codziennej celebracji w ję-
zyku polskim. 
 

 
 
W imieniu Rady ds. Turystyki i Pielgrzy-
mek Konferencji Episkopatu Polski skła-
dam serdeczne podziękowanie Kusto-
szowi Sanktuarium Matki Bożej Fatim-
skiej na Krzeptówkach za podjęcie tej 
bardzo potrzebnej inicjatywy oraz Radzie 
Koordynacyjnej Sanktuarium Matki Bożej 

w Fatimie za jej jednogłośne zatwierdze-
nie. 
 
Wyrażam nadzieję, że możliwość uczest-
niczenia w Eucharystii sprawowanej w ję-
zyku polskim w Kaplicy Objawień stanie 
się dla pielgrzymów z naszej Ojczyzny 
źródłem duchowego umocnienia oraz po-
może im jeszcze głębiej przeżywać spo-
tkanie z Matką Bożą Fatimską. 
 
Przypominam  również,  że w Sanktua-
rium  Świętego  Jakuba Apostoła w San-
tiago de Compostela (Hiszpania) piel-
grzymi z Polski mają możliwość skorzy-
stania z sakramentu pokuty oraz uczest-
niczenia we Mszy Świętej sprawowanej w 
języku polskim. Dostępna jest także po-
moc i rozmowa z polskimi wolontariu-
szami, którzy służą pielgrzymom wspar-
ciem i informacją. Ta szczególna posługa 
na rzecz polskich pielgrzymów jest pro-
wadzona każdego roku od maja do końca 
września. 

 + Piotr Przyborek 
Przewodniczący Rady KEP ds. Turystyki 

i Pielgrzymek 
 Za: www.episkopat.pl 

 
 
 

Zapowiedzi wydarzeń 
 

 

 
 
 
 
 

RUSZYŁA 20. WYPRAWA  
NINIWA TEAM 

 
Ruszyła 20. wyprawa NINIWA Team czyli 
grupy podróżniczej Oblackiego Duszpa-
sterstwa Młodzieży NINIWA. O wscho-
dzie słońca 20 rowerzystów wyjechało z 
Kokotka w podróż na Korsykę i Sardynię. 
Przed każdym z nich 4400 kilometrów 
tylko na dwóch kółkach. Tegoroczne po-
dróże – rowerowa, a po niej piesza po Ir-
landii – wyruszają w intencji młodych Eu-
ropy, a patronem w drodze będzie święty 
Stanisław Kostka, patron Polski oraz pol-
skiej młodzieży.  
 
Tegoroczny skład, choć bardzo młody, 
skupia spore grono wyprawowych wete-
ranów. Dla Macieja Pyki z Tarnowskich 
Gór to już czwarta wyprawa. Co sprawia, 
że zdecydował się po raz kolejny podjąć 
rowerowe wyzwanie? 
 
– Zaraz po ukończeniu jednej wyprawy 
czuje się niechęć, ale to ze względu na 
trudy, które pamięta się na świeżo. Z 

czasem to mija i zostają tylko najlepsze 
wspomnienia, więc chce się jechać 
znowu. Na tej wyprawie najbardziej je-
stem ciekaw Alp i tego, jakich ludzi spo-
tkamy w turystycznych regionach na za-
chodzie Europy, bo tam z gościnnością 
bywa bardzo różnie – przyznaje Maciej. 
 
Z kolei Zuzanna Wójcik z Chorzowa 
miała zadebiutować na zeszłorocznej wy-
prawie, ale z powodu kontuzji musiała 
zrezygnować z udziału i dołączyła sym-
bolicznie tylko na sam finisz ostatniego 
dnia. Wszystko zatem dopiero przed nią. 
– Jestem ciekawa, jaką będę osobą po 
przejechaniu wyprawy, bo takie doświad-
czenie może bardzo zmienić człowieka. 
Obawiam się jedynie problemów z kola-
nem, żeby nic nie strzeliło i żebym nie 
musiała wracać. A poza tym chcę tylko, 
by Bóg nas prowadził w tej drodze – mówi 
Zuzia. 
 
Wyprawy NINIWA Team to jedna z inicja-
tyw Oblackiego Duszpasterstwa Mło-
dzieży NINIWA – organizatora takich wy-
darzeń jak Festiwal Życia w Kokotku, 

sportowe i taneczne rekolekcje dla mło-
dzieży czy wolontariat misyjny. Jednak to 
właśnie rowerowe eskapady przez lata 
stały się wizytówką organizacji i wypro-
mowały lokalne duszpasterstwo na skalę 
ogólnopolską, a nawet daleko poza gra-
nicami kraju. 
 
W trakcie swoich 19 wielkich wypraw 
NINIWA Team objechała całą Europę, 
część Azji, a nawet zahaczyła o Afrykę – 
od Nordkappu, przez Maroko, aż po Je-
rozolimę. Z łącznym dystansem niemal 
80 tysięcy kilometrów na licznikach grupa 
odwiedziła 57 kraje na 3 kontynentach. 
Najdalszą podróżą była wyprawa na Sy-
berię w 2013 roku – aż 8380 km w 77 dni. 
NINIWA Team wypracowała swój własny 
styl jazdy „na wiarę”, co oznacza przyj-
mowanie zarówno nieoczekiwanych tru-
dów, jak i radości. Rowerzyści podróżują 
bez auta technicznego czy bagażowego, 
cały ekwipunek wioząc wyłącznie w swo-
ich sakwach. Grupa nie planuje też noc-
legów, a miejsca do rozbicia namiotów 
szuka tam, gdzie dojedzie na koniec 
dnia.  
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Wyprawa potrwa do 29 sierpnia – tego 
dnia planowany jest powrót rowerzystów 
do Kokotka. Codzienne relacje z drogi 
będzie można śledzić na stronie www.ni-
niwa.pl oraz w mediach społecznościo-
wych NINIWY – na Facebooku, Instagra-
mie i TikToku. A jesienią planowane jest 
wydanie książki ze zdjęciami, opisami 
każdego dnia jazdy, statystykami i wspo-
mnieniami uczestników, którą będą pisać 
sami rowerzyści w trakcie wyprawy. 
 

 
 
Oblackie Duszpasterstwo Młodzieży 
NINIWA działa od 2004 r. z inicjatywy o. 
Tomasza Maniury OMI. Członkowie 
duszpasterstwa obecni są w kilkunastu 
miejscach w Polsce i zagranicą. Spoty-
kają się najczęściej przy parafiach oblac-
kich. Formują się, ewangelizują w swoich 
środowiskach, motywują do działania i 
osobistego rozwoju. Duszpasterstwo po-
siada też swoje centrum rekolekcyjne – 
Oblackie Centrum Młodzieży. Ośrodek 
mieści się w Kokotku pod Lublińcem. 

Tam właśnie odbywa się Festiwal Życia 
oraz większość proponowanych w ra-
mach duszpasterstwa rekolekcji. Człon-
kowie duszpasterstwa angażuję się też w 
Wolontariat Misyjny oraz uczestniczą w 
pełnych wyzwań wyprawach rowerowych 
i pieszych w ramach NINIWA Team. W 
Oblackie Duszpasterstwo Młodzieży 
NINIWA zaangażowanych jest w sumie 
ok. kilkuset osób. 
 
Twórcy NINIWY wskazują, że fundamen-
tami tego duszpasterstwa są: doświad-
czenie Boga, otwartość na nowe osoby, 
radość życia, entuzjazm, aktywność i 
możliwość osobistego rozwoju. “Przez 
bycie we wspólnocie formujemy się i 
uczymy, jak ewangelizować w naszych 
środowiskach. Realizujemy nasz chary-
zmat przez modlitwę, służbę, dzielenie 
się wiarą i zaproszenie do wspólnoty” – 
czytam na stronie NINIWY. Szymon 
Zmarlicki                          Za: www.ekai.pl   
 

MĄDRY WYPOCZYNEK   
Z MISJONARZAMI ŚWIĘTEJ RODZINY 

 
Misjonarze Świętej Rodziny z Długopola 
w Kotlinie Kłodzkiej od lat organizują wy-
poczynek dla młodzieży męskiej. 
 
W dniach 15-21 lipca odbyła się kolejna 
edycja REKO-BIKE.  Są to przede 
wszystkim rekolekcje: Eucharystia, bre-
wiarz, adoracje, spotkania formacyjne. 

Równie intensywny jest program spor-
towy, gdyż okolica oferuje ogromną róż-
norodność tras rowerowych: od szos w 
dolinach i lasach po górskie single-
tracki. W tym roku ciekawostką było kibi-
cowanie podczas ogólnopolskich zawo-
dów MTB w Polanicy-Zdrój, gdzie chło-
paki mogli też spróbować swoich sił na 
bardziej wymagających trasach i na no-
wym pump tracku.  
 

 
 
Nie brakowało innych zajęć: meczów piłki 
nożnej, ognisk, kąpieli w basenie. Dla 
młodych fizyczne zmęczenie, nowe wy-
zwania i relacje w połączeniu z warto-
ściami duchowymi są przepisem na mą-
dry, wartościowy wypoczynek. 
 
Misjonarze Świętej Rodziny zapraszają w 
każdym czasie młodych do domu w Dłu-
gopolu! 

 
 
 
 

 
 

Witryna Tygodnia 
 
 
 

 

 

„ŚWIĘTY RAFAŁ KALINOWSKI W WYPOWIEDZIACH PASTERZY KOŚCIOŁA” 
 

 

Zaprezentowaliśmy niedawno książkę pt. 
„Wyżsi Przełożeni Zakonni o świętym Ra-
fale Kalinowskim” (Wydawnictwo Karme-
litów Bosych, Kraków 2026). Dla całości 
obrazu chcemy poinformować, że w tym 
samym wydawnictwie ukazała się nadto 
książka gromadząca wypowiedzi bisku-
pów, kardynałów i Ojca Świętego o świę-
tym Ojcu Rafale, opracowana przez o. 
Szczepana T. Praśkiewicza OCD, pt.: 
„Święty Rafał Kalinowski w wypowie-
dziach Pasterzy Kościoła” (Kraków 
2026). 
 
Jakkolwiek o. Rafał Kalinowski był beaty-
fikowany 22 czerwca 1983 roku, na długo 
wcześniej wspomnienie spotkań z nim, 
czy też jego i imię i przesłanie, a nadto 
opinia o jego świętości pojawiały się w 
wypowiedziach kardynałów, biskupów, a 
nawet Konferencji Episkopatu Polski. 
Większość tych stwierdzeń sprzed beaty-
fikacji zawarta jest w listach postulacyj-
nych kierowanych do Papieża i do Stolicy 
Apostolskiej, z prośbą o beatyfikację 

Sługi Bożego. Listy te skierowali albo za-
brali głos w sprawie beatyfikacji o. Kali-
nowskiego m.in.: biskupi Stanisław Ro-
spond, Stanisław Łukomski, Jan Stepa, 
Włodzimierz Jasiński, Stanisław Adam-
ski, Juliusz Bieniek, Stanisław Smoleński, 
Władysław Miziołek, a nadto arcybiskup 
Romuald Jałbrzykowski i kardynałowie 
Aleksander Kakowski, August Hlond, 
Adam Stefan Sapieha, Stefan Wyszyń-
ski, Karol Wojtyła i Franciszek Macharski. 
 
Kolejne rozdziały książki zawierają frag-
menty wypowiedzi hierarchów Kościoła z 
okazji beatyfikacji i kanonizacji bł. Rafała 
Kalinowskiego i uroczystości dziękczyn-
nych za te wydarzenia eklezjalne. Wypo-
wiadali się wówczas, posród innych, kar-
dynałowie Henryk Gulbinowicz i Józef 
Glemp, arcybiskupi Stanisław Nowak i 
Sławoj Leszek Głódź oraz biskupi polscy 
Adam Śmigielski SDB i Mieczysław Ja-
worski, a także kardynałowie i biskupi za-
graniczni: Anastasio Ballestrero OCD, Er-
nest Nyary OCD, Adeodatus Micallef 

OCD, Greg Homeming OCD i Joseph 
Nduhirubusa. 
 
Liczne wypowiedzi hierarchów pochodzą 
z ostatnich lat, z okazji wymownych rocz-
nic związanych z życiem i gloryfikacją św. 
Rafała w Kościele, jak stulecie jego 
śmierci (2007), okrągłe rocznice beatyfi-
kacji czy kanonizacji, doroczne obchody 
liturgiczne ku czci Świętego, konsekro-
wanie kościołów wznoszonych pod jego 
patronatem, celebrowanie światowego 
Dnia Życia Konsekrowanego, obchody 
Święta Niepodległości czy innych wyda-
rzeń religijno- patriotycznych. Gromadzi 
je kolejny rozdział publikacji. Autorami 
tych wypowiedzi są kardynałowie Anders 
Arborelius OCD ze Sztokholmu, De Aviz 
João Braz – prefekt Dykasterii ds. Zako-
nów, Kazimierz Świątek, Stanisław Dzi-
wisz, Marian Jaworski, a nadto arcybi-
skupi Józef Michalik, Edward Nowak, Le-
onardo Sandri, Tadeusz Kondrusiewicz, 
Andrzej Dzięga, Stanisław Gądecki, Ma-
rek Jędraszewski, Józef Guzdek, Józef 
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Kupny, Adrain Galbas SAC, Wojciech 
Polak, Władysław Ziółek, oraz biskupi Je-
rzy Mazur SVD, Tadeusz Płoski, Kazi-
mierz Górny, Stanisław Napierała, Kazi-
mierz Ryczan, Stefan Regmunt, Ignacy 
Dec, Marian Błażej Kruszyłowicz OFM-
Conv., Marian Florczyk, Piotr Skucha, Jó-
zef Zawitkowski, Cyryl Klimowicz, Jan 
Piotrowski, Piotr Greger, Roman Pindel, 
Andrzej Siemieniewski, Piotr Libera i Ta-
deusz Bronakowski. 
 
Książkę wieńczy rozdział przywołujący w 
kluczu chronologicznym możliwie wszyst-
kie wypowiedzi św. Jana Pawła II o „świę-
tym z jego rodzinnego miasta”, jak zwykł 
nazywać ojca Rafała. Wszak urodził się w 
Wadowicach, gdzie 13 lat wcześniej 
zmarł świątobliwie ojciec Rafał, którego 
potem beatyfikował i kanonizował. 
 
Z papieskiego i biskupiego magisterium o 
św. Rafale Kalinowskim wyłania się pełny 
obraz tego wielkiego bohatera narodo-
wego i syna Karmelu Terezjańskiego. Zo-
stały w tymże magisterium uwydatnione 
zasadnicze rysy jego życia, kluczowe 
aspekty jego duchowości i patronat nad 
wieloma sektorami życia społeczności 
świeckiej i eklezjalnej. Wszak podkre-
ślano, że może on patronować wojsko-
wym, saperom, sybirakom i innym ze-
słańcom, inżynierom, kolejarzom, mło-
dzieży, nauczycielom i wychowawcom, a 

nade wszystko osobom konsekrowanym 
i duchowieństwu, zwłaszcza spowiedni-
kom i kierownikom duchowym. 

 
Wreszcie, nauczanie i przykład życia św. 
Rafała jest wzorem dla jego braci i sióstr 
w Karmelu, gdyż jawi się im jako mąż mo-
dlitwy i zaangażowania apostolskiego, 
kontemplatyk w czynie, czciciel Matki Bo-
żej, św. Józefa oraz Reformatorów Kar-
melu – hiszpańskich mistyków i doktorów 
Kościoła, św. Teresy od Jezusa i św. 
Jana od Krzyża. 

Święty ukazany jest przez pasterzy Ko-
ścioła najpierw jako polski patriota, 
zdolny do poświęcenia życia dla miłości 
Ojczyzny oraz ideałów sprawiedliwości i 
wolności. Podczas zesłania na Syberię – 
podkreślają biskupi – ujawnił się jego al-
truizm i miłość bliźniego, niezależnie od 
narodowości czy wyznania. To właśnie 
wtedy narodziła się i pogłębiała przez 
całe jego życie ekumeniczna gorliwość i 
pragnienie jedności chrześcijan – 
sprawa, której poświęcił wiele troski także 
jako zakonnik i kapłan. (…) 
 
W naszym świecie szybkich i głębokich 
przemian, konfliktów i tragedii, wiedza i 
modlitewna medytacja nad orędziem św. 
Rafała Kalinowskiego – podkreślają w 
swoich wypowiedziach hierarchowie – 
winny być dla wszystkich bodźcem do 
gorliwego zaangażowania się w życie 
wartościami ewangelicznymi, dążenia do 
komunii z Bogiem i służby bliźnim. Po-
dobnie jak Święty, wszyscy powinni dzia-
łać na rzecz braterstwa i miłości, angażu-
jąc się w budowanie sprawiedliwości i po-
koju na świecie, budując tym samym Kró-
lestwo Boże w ludzkich sercach. 
 
Warto odwiedzić: 
www.wkb-krakow.pl 
https://wkb-krakow.pl/produkt/swiety-ra-
fal-kalinowski-w-wypowiedziach-paste-
rzy- kosciola-zycie-i-swietosc-5/ 

 
 

 
 

Świat jest Boski 
 
 
 

 
 

 

 

Machu Picchu – Peru 
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Odeszli do Pana 

 
 

 

ŚP. KS. PROF. DR HAB. ANDRZEJ SZOSTEK MIC (1946 – 2026) 
Były Rektor KUL-u 

 

 

Z wiarą w zmartwychwstanie naszego 
Pana Jezusa Chrystusa pragniemy prze-
kazać, że w godzinach popołudniowych 
21 lipca 2026 roku zmarł w szpitalu po 
długiej walce z ciężką chorobą nasz 
Współbrat – ks. prof. dr hab. Andrzej 
Szostek MIC, wieloletni pracownik Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana 
Pawła II (1970-2018), prorektor i rektor 
tej uczelni, pracownik Uniwersytetu War-
szawskiego w ramach Wydziału “Artes 
Liberales” i Uniwersytetu Marie Curie-
Skłodowskiej. Ks. Andrzej Szostek MIC, 
zmarł w wieku 81 lat, 56 lat profesji za-
konnej, 52 w prezbiteracie. 
 

Życiorys 
 
Ks. Andrzej Ryszard Szostek syn Ry-
szarda i Ireny z d. Zielińska, urodził się 9 
listopada 1945 roku w Grudziądzu. w 
Grudziądzu ukończył szkołę podstawową 
(1952-59) i średnią – Liceum Ogólno-
kształcące im. Bolesława Chrobrego 
(1959-63). Nadto w 1963 r. w Grudziądzu 
ukończył siedmioletnią Podstawową 
Szkołę Muzyczną na fortepian. W roku 
akademickim 1963-64 studiował historię 
na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. 
 
Po ukończeniu I roku wstąpił do naszego 
Zgromadzenia. Jako postulant został po-
słany na studia seminaryjne do Lublina. 
Po ukończeniu I roku seminarium, jako 
wybitnie uzdolniony, za sugestią przeło-
żonych przeniósł się na Wydział Filozofii 
KUL. Pod kierunkiem kard. Karola Woj-
tyły w 1969 r. napisał pracę magisterską 
nt.: Etyka jako nauka empiryczna w uję-
ciu T. Czeżowskiego i T. Kotarbińskiego. 
W 1969 r. rozpoczął nowicjat w Skórcu, a 
15 sierpnia 1970 roku złożył I profesję. 
Po ślubach powrócił do Lublina na studia 
teologii oraz za zgodą przełożonych pod-
jął zajęcia przy Katedrze Etyki w charak-
terze aspiranta, a po roku asystenta. 
Śluby wieczyste złożył 15 sierpnia 1973 
roku w Górze Kalwarii. na Mariankach. 
Tam przyjął także święcenia kapłańskie 
23 czerwca 1974 r. z rąk bpa Bronisława 
Dąbrowskiego FDP. 
 
Po święceniach pozostał w Lublinie jako 
doktorant i pracownik naukowo-dydak-
tyczny przy Katedrze Etyki KUL. W 1978 
r. obronił rozprawę doktorską nt. Filozo-
ficzne aspekty dyskusji wokół norm ogól-
nie ważnych we współczesnej teologii 

napisaną pod kierunkiem ks. doc. Tade-
usza Stycznia. Ze strony Zgromadzenia 
powierzono mu obowiązki II radego do-
mowego oraz członka Komisji Formacji. 
W roku 1978-79 był prefektem alumnów-
postulantów. W 1980-81 uzyskał stypen-
dium naukowe i wyjechał na Katolicki 
Uniwersytet w Waszyngtonie na stypen-
dium naukowe. W 1981 został przełożo-
nym i rektorem naszego Domu Studiów 
(czyli seminarium) w Lublinie oraz refe-
rentem studiów kapłańskich w Prowincji. 
 

 
 
W latach 1987-1993 pełnił obowiązki III 
radnego Polskiej Prowincji. W latach 
1987-2000 był członkiem Rady Progra-
mowo-Naukowej przy Wydawnictwie 
Księży Marianów. Był także cenzorem 
publikacji z zakresu filozofii dla członków 
naszego Zgromadzenia. W 1988 roku zo-
stał rektorem i wykładowcą w Mariańskim 
Domu Studiów w Lublinie. 
 
Także w 1988 został powołany na 
członka Międzynarodowej Akademii Filo-
zoficznej w Lichtensteinie. Rozprawę ha-
bilitacyjną przedstawił w 1989 roku na te-
mat Natura-rozum-wolność. Filozoficzna 
analiza koncepcji twórczego rozumu we 
współczesnej teologii moralnej. Uzyskał 
tytuł: doktor habilitowany nauk humani-
stycznych w zakresie filozofii i socjologii. 
W 1990 r. prowadził cykl wykładów w In-
stytucie Studiów nad Rodziną przy 

Uniwersytecie Lateraneńskim. Tegoż 
roku został zatwierdzony przez Ministra 
Edukacji Narodowej na stanowisko do-
centa w KUL. 
 
W 1992 r. został członkiem komisji ds. 
przygotowania do beatyfikacji o. Stani-
sława Papczyńskiego. W tym samym 
roku został profesorem nadzwyczajnym i 
prorektorem KUL, w latach 1992-97 był 
członkiem Międzynarodowej Komisji 
Teologicznej przy Kongregacji Doktryny 
Wiary. W roku 1993 został Kierownikiem 
Katedry Etyki Szczegółowej KUL. W 
1997 został profesorem tytularnym nauk 
humanistycznych, a w 2000 – profeso-
rem zwyczajnym na KUL. W latach 1998-
2004 był rektorem KUL. W roku 2001 zo-
stał powołany przez Jana Pawła II na 
członka Papieskiej Akademii Życia. 
 
W latach 2005-11 był IV radnym general-
nym. W roku 2007 został powołany przez 
Sekretariat Konferencji Episkopatu Pol-
ski w skład członków Zespołu ds. oceny 
etyczno-prawnej dokumentów dotyczą-
cych duchownych katolickich przechowy-
wanych w IPN. W 2011 roku ks. Szostek 
nawiązał współpracę z Instytutem Badań 
Interdyscyplinarnych „Artes Liberales” i 
kontynuował pracę po przekształceniu tej 
jednostki w samodzielny Wydział Uniwer-
sytetu Warszawskiego jako wykładowca 
akademicki. Po przejściu na emeryturę 
na KUL, w 2019 roku podjął także zajęcia 
w Katedrze Etyki Instytutu Filozofii na 
Wydziale Filozofii i Socjologii Uniwersy-
tetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie. 
Zainteresowania badawcze ks. prof. 
Szostka dotyczyły takich zagadnień jak: 
argumentacja w etyce, etyka a antropolo-
gia, struktura sumienia, etyka szczegó-
łowa (zwłaszcza znaczenie życia ludz-
kiego, etyka społeczna), myśl filozoficzna 
Karola Wojtyły. 
 
Opublikował ok. 200 prac, w tym książki: 
Der Stein um den Menshen (wraz z Ka-
rolem Wojtyłą i Tadeuszem Styczniem) 
(Kevelser 1979), 
Normy i wyjątki (Lublin 1980), 
Miłości gdzie jesteś? Medytacje rekolek-
cyjne (wspólnie z Tadeuszem Styczniem) 
(Lublin 1986), 
Natura – rozum – wolność (Lublin 1989, 
książka została przetłumaczona na jęz. 
niemiecki i włoski), 
Pogadanki z etyki (Częstochowa 1993), 
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Wokół godności prawdy i miłości (Lublin 
1995). 
 
Byłt redaktorem księgi pamiątkowej wy-
danej z okazji osiemdziesięciolecia KUL 
– Nauka i wiara. 80 lat KUL (Lublin 1999) 
oraz współredaktorem Codziennych py-
tań Antygony. Księgi pamiątkowej ku czci 
księdza Profesora Tadeusza Stycznia 
(Lublin 2001). Współpracował z redak-
cjami: „Ethos. Kwartalnika Instytutu Jana 
Pawła II KUL”, „Roczników Filozoficz-
nych KUL”, „Zeszytów Naukowych KUL”, 

„Aletheia. An International Journal of Phi-
losophy”, a także „Rivista di studi sulla 
persona e la famiglia Anthropotes”. 
 
Był członkiem Wydziału Filozoficznego 
Towarzystwa Naukowego KUL, Lubel-
skiego Oddziału Towarzystwa Filozoficz-
nego, Zarządu Instytutu Jana Pawła II i 
wiceprezesem Lubelskiego Towarzystwa 
Naukowego (od 2003). W latach 1992-
1997 był członkiem Międzynarodowej 
Komisji Teologicznej. 
 

Został odznaczony Orderem Palmes 
Académiques (2001), Medalem Komisji 
Edukacji Narodowej (2001), Premium 
Honorificum Lubelskiego Towarzystwa 
Naukowego (2003) i Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski (2005), 
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski (2013). W 2028 roku otrzymał Me-
dal Zasługi dla KUL zaś w 2021 roku zo-
stał Honorowym obywatelem Lublina. 

Za: www.marianie.pl   

  
ŚP. KS. IGNACY CHODŹKO SDB (1935 – 2026) 

 
 

 

Dnia 26 lipca 2026 r. odszedł do pana 
ŚP. Ks. Ignacy Chodźko w 92 roku życia, 
71 ślubów zakonnych i 64 kapłaństwa. 
 
Curriculum vitae: 
❖ ur. 16.04.1935 r. w Kolnicy  
❖ 1954-1955 – Nowicjat w Czerwińsku 
nad Wisłą • 21.08.1955 – Pierwsze śluby 
zakonne w Czerwińsku nad Wisłą  
❖ 1955-1956 – Woźniaków: studia z filo-
zofii w WSD TS  
❖ 1956-1957 – Czerwińsk nad Wisłą: 
asystencja  
❖ 1957-1959 – Sokołów Podlaski: asy-
stencja  
❖ 1959-1963 – Ląd nad Wartą: studia z 
teologii w WSD TS • 09.06.1963 – świę-
cenia kapłańskie w Lądzie nad Wartą  
❖ 1963-1967 – Sokołów Podlaski: radca 
❖ 1967-1969 – Piła: współpracownik w 
duszpasterstwie  
❖ 1969-1970 – Ląd nad Wartą: wykła-
dowca w seminarium  
❖ 1970-1975 – Warszawa: studia z ho-
miletyki w ATK  

❖ 1975-1977 – Łódź-św. Barbara: wykła-
dowca w seminarium, opiekun scholasty-
ków  
 

 
 
❖ 1977-1980 – Rzym: studia z duchowo-
ści na Papieskim Uniwersytecie Sale-
zjańskim  
❖ 1980-1986 – Woźniaków: wykładowca 
i katecheta w seminarium  

❖ 1986-1987 – Ląd nad Wartą: wykła-
dowca w seminarium  
❖ 1987-1989 – Sokołów Podlaski: wika-
riusz dyrektora, współpracownik w dusz-
pasterstwie, rekolekcjonista  
❖ 1989-2000 – Berlin: współpracownik w 
duszpasterstwie w Polskiej Misji Katolic-
kiej  
❖ 2000-2008 – Łódź-studentat teolo-
giczny: spowiednik  
❖ 2008-2026 – Różanystok: współpra-
cownik w duszpasterstwie. 
 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w 
środę 29 lipca 2026 r. w Bazylice pw. 
Ofiarowania NMP w Różanymstoku: ❖ 
godz. 1100 – Różaniec ❖ godz. 1130 – 
Eucharystia Po Eucharystii nastąpi od-
prowadzenie do grobowca salezjań-
skiego na cmentarzu w Różanymstoku. 
Polecajmy śp. Ks. Ignacego Bożemu Mi-
łosierdziu. Inspektoria Warszawska SDB  

 
ŚP. BR. KAZIMIERZ ANAKLET JAWORSKI OFMCap (1930 – 2026) 

 
 

 

Br. Kazimierz Anaklet Jaworski OFM-
Cap urodził się w 1930 roku w Warsza-
wie. Do Zakonu Kapucynów Prowincji 
Warszawskiej wstąpił w Lubartowie. 
Pierwszą profesję zakonną złożył w 1951 
roku, a profesję wieczystą w 1955 roku. 
 
Przez całe swoje życie wiernie służył 
Bogu i braciom, podejmując liczne, odpo-
wiedzialne zadania w naszych brater-
skich wspólnotach. Pełnił funkcje eko-
noma, wikarego klasztoru i definitora pro-
wincjalnego. Przez wiele lat był referen-
tem braci niekapłanów, odpowiedzialnym 
za ich formację, a także dyrektorem i ma-
gistrem junioratu.  

  
 
Posługiwał również w Ośrodku Apostol-
stwa Trzeźwości w Zakroczymiu. W 

Lubartowie wielu zapamiętało go jako ka-
techetę dzieci i młodzieży. 
 
zakonna droga prowadziła przez wspól-
noty w Nowym Mieście nad Pilicą (nowi-
cjat), Lubartowie, Zakroczymiu, Krynicy 
Morskiej, Łomży, Warszawie, Lublinie 
Śródmieściu, Lubartowie oraz na Pocze-
kajce w Lublinie. Ostatnie lata życia spę-
dził w prowincjalnej infirmierii w Lublinie, 
gdzie zakończył swoją doczesną piel-
grzymkę 12 lipca 2026 roku. Pochowany 
na cmentarzu przy ul. Unickiej. 
 
„W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg 
ukończyłem, wiary ustrzegłem.” (2 Tm 
4,7)                            Za: www.kapucyni.pl  

 


